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Koronacja cesarza Anatnu.

W wdafoich dniach odbyła się w' Anamie, państewku pozostającem pod władzą Francji koro­
nacja cesarza. *-* Nasza rycina reprodukowana według pism francuskirh przedstawia nowego 
władcę w. otoczeniu orszaku podczas ceremonii koronacyjnej. Poniżej widzimy slo:«e królewskie 

oddające wedle miejscowego zwyczaju cześć nowemu panu.

Marsz. Piłsudski złożył przewodnictwo Rady wojennej
Zakończenie ob:ad ścisłej Rady wojennej.

Warszawa (PAT).
W  dniu wczorajszym zakończyły się obrady 

ścisłej Rady wojennej. Po omówieniu projektu 
nowej ustawy o urzędach wojskowych, zabrał 
głos dotychczasowy przewodniczący ścisłej 
Rady wojennej marszałek Piłsudski, komuni­

kując o swojej rezygnacji. W imieniu Rady 
wojennej odpowiedział ustępującemu .marszał­
kowi generał Żeligowski, dziękując za kiero­
wnictwo i składając mu wyrazy czci i hołdu. 
Marszałek Piłsudski podziękował za to w kilku 
słowach.

Kto b | d z l e  p r z e w o d n i c z ą c y m  Bady wojennej.
Telefonem od własnego korespondenta. 

Warszawa.
Wczoraj odbył się pod przewodnictwem P. 

Prezydenta Rzpltej dalszy ciąg obrad Rady 
wojennej. Zebrania takie poświecone są prze-

de wszy sitkiem sprawie nominacji następcy na 
stanowisko przewodniczącego Rady wojennej. 

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Kiedy odbędą sią ćwiczenia ręczników 1090,1090,110?
Telefonem od własnego korespondenta.

Warszawa.
Obok szeregowych rezerwy, o powołaniu 

których na ćwiczenia w dniu 16 bm. podano 
już urzędową wiadomość, zostaną również 
w tym samym terminie wezwani do swych mił­
ków macierzystych oficerowie rezerwy. Ćwi­
czenia szeregowych będą się odbywać w rrzc- 
c5ągu 4 tygodni ti. do dnia 11 sierpnia. Ćwicze­
nia zaś oficerów 6 tygodni. Na ćwiczenia będą

powołam uczniowie szkół średnich i akademi­
cy, oficerowie i szeregowi rocznika 1S95 oraz 
ci z rocznika 1897 i 1896, którzy otrzymali 
odroczenie do trzeciego terminu. W  jesieni r. b. 
będą powołani na ćwiczenia szeregowi rezerwy 
rocznika 1897 województw: lwowskiego, tar­
nopolskiego i stanisławowskiego; oficerowie 
rezerwy tych wojewódzw już odbywali te ćwi­
czenia na równi z oficerami inych województw.

To
o czstn się nawet myśleć nie chce,.

Sądy dla małoletnich.
W  Polsce, a właściwie ściślej mówiąc w 

Warszawie, pracują takie sądy dla nieletnich 
od lat trzech. Niestety, nie znalazł się dotąd 
nikt, ktoby potrafił tą sprawną zainteresować 
najszerszy ogół, to też społeczeństwo niemal 
zupełnie nie zdaje sobie sprawy z tego, czy in­
stytucja taka zasadniczo przedstawia jakieś 
ogólniejsze walory, a jeżeli tak, to jaka jest 
jej istotna działalność.

Nieco, bardzo zresztą niewiele cyfr, udało 
nam się —  przypadkowo zdobyć. Są to napra­
wdę jaskrawo krzyczące, straszne cyfry!

W  pierwszym roku działalności sądu war­
szawskiego rozpatrywano 1933 spraw nielet­
nich, w drugim roku 2992, a w trzecim 3344. 
Wzrost stały i bardzo znaczny przestępczości 
w Jednem tylko mieście polsklsm jest widocz­
ny z owych cyfr. Ilość przestępstw podwoiła 
się w ciągu lat trzech!

A  sprawy jakie były rozpatrywane w owym 
sądzie?

W  minjaturze spostrzedz można, cala gamę 
tych samych przestępstw, jakiem^oddajty^srę 
dorośli.

Wyniki tc bardzo niewesołe.
Wojna wywołała niezmierne obniżenie po­

ziomu moralnego w calem społeczeństwie. Wy 
skąpiły silne instynkty, jakich przed wojną nie 
widziało się. Chęć użycia życia za wszelką ce­
nę przy równoczesnym braku środków do u- 
eliwycenia życia, popchnęły do czynów wy­
stępnych nie tylko starszych, ale i tych naj­
młodszych. Wojna rozluźniła węzły rodzinne, 
gwałtowna zmiana w ukształtowaniu się po­
wszechnych stosunków społecznych i. setki 
mniej lub więcej ważnych przyczyn doprowa­
dziły i prowadzą jeszcze młodzież do ulegania, 
złym wpływom, do upadku.

A  przecież przyszłość narodu, co jest ogól­
nie już zbanalizowanym komunałem, zależy 
nietylko od bogactw materialnych, ale prze- 
dowszystkiem od rozwoju moralnego przy­
szłych obywateli. Dziecko powinno być w na­
rodzie. który chce spełnić wielką, ogólnoludz­
ką misję, ośrodkiem zabiegów i starań ogółu.

W  związku z tem, znana jest w świeeie, 
tylko niestety nie u nas, od dziesiątków lat. 
zasada: wychowywać, nie karać! Gdzieindziej 
dawno już przekształcono szkołę, dawno zer­
wano z tradycyjnymi systemem nagrody i ka­
ry i odrzucono jak niepotrzebny rekwizyt tea­
tralny, jako przeżytek, pojęcie o dziedziczno­
ści.

Takiem jest dziecko, jakiem się go wy­
chowa... !

Na takiem podłożu jeszcze w roku 1899 
wydano w Ameryce, w stanie Illinois, ustawę, 
która odróżniając dzieci zaniedbane lub omisz- 
czone od występnych, wprowadziła oddzielnie 
sądy dla małoletnich przestępców. W myśl pro­
cedury amerykańskiej sąd taki ma prawo, 
zważywszy motywy czynu u nieletniego, po­
zostawić je u rodziców, albo umieścić w pry­
watnej rodzinie pod czujnem okiem opiekuna, 
w szkole poprawczej prywatnej lub publicznej, 
wreszcie w specjalnym zakładzie dla dzieci wy­
stępnych. Na tem jednakże nie kończy się pra­
ca sądu. Dziecko pozostaje jeszcze przez dłu­
gie lata pod jego dozorem, a gdy postępowa-
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swojean wykasuje korzys^m mian^, Bgd 
iwjł-e %ań<m6 zakład na inny lub zezwolić na 
ezasorof i^rćt" swobody. Niesłychanie ważna- 
cBjruaoŚćl przypada tn jednak w udziale za­
przysiężonym opiekunom, którzy pcfiliMzą ze 
ijwngTstkźch ster towarzyskich. Większość 
r  nich pracuje b< zinteresowrde z istotnem dla 
spjpwy oddaniem. Od dobroci i rozumu takich 
Opiekunów wdeży bardzo wiek.

Za ’ przykładem Ameryki poszła Europa. 
jlfelS *ądj» dla nćdetadcli istnieją niemal we 
wszystkich pańs+^ch, wszędzie istnieie troska 
jo arfi bvfc i zrozumienie u społeczeństwa dla 
'doniosłości tej instytucji.

W  Polsce, niestety, jakieśmy to podniośli 
'«s  wstępie, liems najmniejszego *ainteresowa- 
,nia ora tej 3prawy A  przestępczość wśród mło­
dzieży rośnie kwinowu. Toć jeszcze niedawno 
podawaliśmy w  „licńeu Krakowskim" potwor­
ną statystyko dzieci-pijaków w Polsce. Wyni­
kało z niej, że na każdych 10 dzieci robotni- 
iezych zapija się 9. A  przecież pijaństwo jest 
pierwvra podstawą nietylko do zwyrodnienia 
fizycznego, ale i do zbrodni!

Gdzieżeście wy społecznicy, pnrjon, gtizie- 
,żeście wy wszyscy mianujący się dobrymi oby­
watelami państwa?! Dlaczego nie zrzeszycie 
eię i nie pójdziecie szturmem na okony obo­
jętności ogóiu, dlaczego nie wjjaśnicre społe­
czeństwu. że poza codziennemi, niekiedy na- 
wert bardzo ważnemi sprawami, istnieją spra­
wy przyszłości narodowej! o której także pa­
miętać noiciy. Preckonajcie obojętny dotąd 
ogół, że bez sądów dla nieletnich, bez specjal­
nych szkół dla nich, zakładów i kolonji, zaraza 
złego będzie rozrastać sic potwornie, a prze­
cież wszycy chcemy mieć dobre Państwo i ucz­
ciwych obywateli.

Pomyślcie, wy nleliejnf nad fą kwcstją — 
na tępnie weśeie się do czynu.

statutem”T'-:
polskiej grupy Unji międzyparlamentarne].

Warszaw?.
Tolofone-m cd własnego korespondenta*.
Ma wczcr."jsrem posiedzeniu przedstawicieli 

klubów sejmowyc-b i senackich przyjęto statut 
polskiej grupy Unji międzyparlamentarnej we­
dług projektu senatora prof. Buzka.

Ożywioną dyskusję wywołał artykuł 8 
T?oferent, sen. Buzek, proponował, aby delega­
cja grupy na konferencji międzyparlamentar­
nej występowała wyłącznie solidarnie. Przeciw 
temu wystąpili przedstawiciele szeregu klubów 
sejmowych. Ostatecznie postanowiono skroślić 
powyższe postanowienie i pomieszczono w sta­
tucie, iż wystąpienia na konferencjach między­
parlamentarnych mogą sie odbywać tylko po 
porozumieniu się * delegacja., grupy. Samowol­
na zatem zabieranie głosu będzie medopusz 
czalue.

Następna posiedzenie polskiej gmray Unji 
międzyparlamentarnej odbędzie się dnia” 5 bm.

Ssrsstowanie» /

kopalni
.Warszawa.

Telefonem' od własnego korespondenta.
Wszystkie dzienniki, które gwałtownie po­

pierały rząd gen. Sikorskiego, starają się wmó­
wić w opinję publiczną, jakoby niekorzystny 
dla Polski raport rzeczoznawcy Ligi Narodów 
w sprawie kopalni Delbrilck, Hiszpana, prof. 
Fabregi i w następstwie teg’o decyzja komisji 
granicznej, przyznająca Niemcom tą Konalnlę, 
były wynikiem nagłego wniosku Związku Lu- 
dowo-Nar. przeciwko oddaniu arc. Karolowi 
Stefanowi dóbr żywieckich przez rzad gen. Si­
korskiego.

Jest to świadome przekręcanie faktów, 
gdyż prof. Fabroga złożył swój raport, dnia 
21 maja, a wniosek Związku Lud. Nar. dysku­
towany był w Sejmie dnia 23 maja. Na kilka 
dni przed złożeniem raportu, w kołach polity­
cznych i  rządowych powszechnie było wiado- 
mtm, że orof. Fabrega, który dokonywał swej 
okjpertyzy w dniacb od 1 - - 8  maja, zajął nie­
przychylne wobec Polski stanowisko 1 źe w ra- 
mnde abcolutnie wystąpi przeciw naszym In 
teresom.

1111
Warstwa. fAW). • spieszenie prac konw.-ji nad projektem ustawy. 

P. PirozydotyWBady l&itasków'ayłrócił sic do 'o  uposażeniu urzędników, oraz nad projektem 
Mim iz..tłka Sejmu p. Rataja z prośbą o przy- ustawy emerytalnej.

Sprawa budżetu ministerstwa spraw wojskowych..
Obrady Komisji budżetowej,

Warszawa. (Telefonem od. własnogo .kor.).
Komisja budżetowa przystąpiła u?* wiezo- 

rajszam pćKLdieniu do inozpalrzenia budżetu 
ministerjum spraw wojskowych. Podczas dy­
skusji boecny był podsek-retrra stanu p. Wsy- 
garL Ministra Lindego, który wszedł. na salę 
w czasie obrad powitał w imieniu Komisji pos 
Zdzrlćchowste?. Mm. Lmde oświadczył, że komi 
s-ja powinna nie przdUywcB swych prać nad 
budżat-nn, a to dra zapoznania się z sytuacją 
finaosową Państwo. P. Minister ze ®wej strony 
zajmie w najbliżsizym czasie stanowisko wobec 
budżetu.

Pos. Oertrerl yńskl (ZliM) przedłoży! ogól­
ny roferaitl o prv.rmina.jizu budżetowym mim 
smaw wojskcłwyeh. Dyskusję ogólną nad refe­
ratem odłożono do czasu, w którym Komisja 
przmaa-jmniej pobieżnie zapozna się z poszcze­
gólnymi działami budżetu.

Pr-zystąpiono do rozpatrzenia dodiedów 
M. S W. Pierwsza, petreja w tym działo t. i. 
zwrot kosztów druku („Polski ZlW inoj") w su 
nńa 62 mii jonów' w:; wołała żywą F.,
Waygart oświadczyX że niebawem udzieli Ko­
misji ssczcgóiOzlyMi- wyjaśnień o «ło&*n*u 
i umowacti „Polski Zbrojnej1* z M. S. W. Po­
ruszano również „Dem-abu". ktkego budżetu, 
jak się miaitło; nie objęto budżetem minister­
stwa przemysłu i handlu, do którego „Demat" 
jest przydzielony. Figuruje on jedynie w dz?ac 
le rozchodu M. S. <W.t a w dziale diOcUodu 
brak zupinie tej pozycji, wobi«  tego postano­
wiono porosić referenta budżetu Min. Frzem. 
i Tlamłiu, ptoa. Swyd*ov kiego o raaimjoir.imńa 
sfę t  gospe damką „Domfcu" i m.orwć na jedno 
z najbliższych poksledz-su dyrektora tej insty- 
iSucj dla wysłuchania jego sprawozdania 
o gospKwiarce „Deirnau".

«
%

Mimster Linde określi w tych dniach swe stanowisko 
w sprawie projektów podatkowych.

Warszawa1. (Telefonem od własnego kor.)'.
Na wczonajszemi posiedzeniu Komisji skar­

bowej tios. Wierzbicki (ZLN) refwowmł projekt, 
usta-wy o podatku maiąiłow.ym. Obecny na 
posiedzeniu minister Skarbu p. Lfnde, złożył 
oświadczenie, ż© w najbliższych dniach określi

się obecnie w sejmie proijefct»v podafkowycS 
i finansowych, wniesionych przez b. n»L. Sfeai-
bu, p. Grabsldego.

Po wysłuchaniu referatu pos. Wierzbickie­
go postanowił? Komisja, odroczyć debaty nad 
projektom ustawy o podatku majątkowy® do

swe stanowisko do wszysirkich znajdujących najbliższego posiedzenia.

Warszawa.
Na wozornjszem posiedzeniu Komisji rolnej 

załatwiono ąn-awę subwencji i gwarancji dla 
r>rbaków na wybrzeżu morskśun,

Następnie rozdano referaty i ustalono po­
rządek prac Komisji, jak następuje:

1) Trzecie czytanie ustawy o organizacji

Telefonem od własnego korespondenta.
Minłsterjim rolnictwa.

2) Projekt ustawy c kredycie lO-mOjardo- 
w$m na pomoc dłą rolmków.

3) Projekt żrlrn w ustawie w oraedmlocke 
irzejęcla ziemi na kresach na rzecz Państwa.

4) Ustawa o parcslacjl i osadnictwie oraz 
o finansowaniu parcelacji.

Warszawa. (Telefonem od własnego kor.).
Na zjeżacae ministrów spraw zagranicz­

nych, t. zw. Malej Entemy w Siuaia, który od­
będzie się w połowie lipca b'. r. będzie repre­
zentował Polskę nie —  jak poprzednio proje­
ktowano — minister spraw zagranicznych, ale 
poseł polski w Bukareszcie.

Z faktu tego wysnuwają pisma niemieckie 
wniosek, że w Sina,ja nie dojdzie do ważniej­
szych uchwal w sprawie przystąpienia Polski

do Malej Enteaty.
Grac. (PAT).

„Tagtkpost'5 donosi z Belgradu, że na wczo­
rajszej radzie ministrów Nincic złożył sprawo­
zdanie: o pracach wstępnych do konferencji 
Małej Ententy w Sinuja, W  kołaćr, oficjalnych 
słychać, że ua konfe-edeji; tej bęmde Ofłoezo 
ne, iż Polska przyłączj trą do Małej Ententy 
Kwest ja p-zystąpieńia -Greeji d & Małej Ententy 
pozostaje joszeże w zawieszemu.

Min. Duea dążyć bęlzls JK złagodzenia przeciwicńsłw pokkc-cze-sk-ck.
Lwów, (AW).

W  związku z konferencją minisbiów spraw 
zagranicznych- LL- -Ententy w Sinaji „Gazeta 
Lwowska** donosi z Bulraresztu, żq na konie- 
rencji tej dążyć będzie minister Duca do zła-

g^dsenrti prztciwieśstw polsko-czeskich, które 
zdarłem kół nmióskich pęiitycznyeh, są jedyną 
przeszkodą, przystąp-ienia Polsk5 dc M. Enten-.
ty. Mówią o ewcptualnem arbitrażu króla Fcr-
dynafnfc w sporze pclskc-czeskim.

Wojowniczy artykuł czeskiego dziennika.
Warszawą. (Teicfonem od MasncR- kor.). 
Były organ p. Benesza „Czas" donosi w 8 

numerze, że młoda generacja czeskiej demo­
kracji narodowej odbyła w tych dniach zjazd 
żupański w Beneszowie, gdzie uchwaleno na­
stępujące "ezolucje:

„Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawa, Salgo- 
tarjan i Klaczko, uważane ża teren okupowa­
ny przez nieprzyjaciół są tylko chwilowo, a 
wyzwoleni* tych ziem ieat kwestią czasu i sy­

tuacji.
„Kie pochwalamy linji politycznej Benesza. 

Polityka ta musi bvć zmieniona, choćby za 
cenę usunięcia benesza.

„Czechy powinny zerwać wszelkie stosunki 
z bolszewicką Rosja i interweniować w intere­
sie narodowej, odrodzonej Rosji, wielka bo­
wiem i odrodzona Rosja będzie gwarancją po­
tężnych Czech przecinko ich wrogom ze wszy­
stkich stron".
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Muskny uniezależnić się gospodarczo
iski.

o d  N i e m i l i
-  Potrafimy obejść się Łez.

i\-7.

Pruikie szykany. — Dość już kj^n z
NieaiC;

Kraków 3 lipca. [rabiają na naszej "skórze. • Anglicy I Holendrzy 
Mimo wszelkich zarządzeń rządu Rzeszy, jwolą poi kie drzewo —  polskie jaja nabywać 

katastrofalny spadek marki niemieckiej trwa j przez Niemców, którzy towaraoTtują odpowie 
dalej. Ostatnie rząd niemiecki zabronił noto- 1'dnio do jakości, przestrzegają ściśle kwalitika
wam i marki polskiej " na giełdzie berlińskiej. 
Nie ulega wątpliwości, że jeet to jawaa mani- 
testaeht przeciw Polsoe.

Gdy się weźmie pod uwagę, że nawet w o- 
kte&ię piwa "tego bojkotu Polski, marka polska 
Dotowaną była na giełdzie berlińskiej,^ zakaz 
więc obecny uważać należy za specjalnie skie­
rowany proertw btocnemu rządowi polskiemu, 
opartemu o większość paPameuCsr ią, przy kió 
rym mniejszości, zawsze dążące w kierunku 
Berlina. nottK.wionę są wphw/u na rządy w 
Polsce.

Rząd niemiecki wylał niewątpliwie to za- 
neądi.dnże pod wpływem rozdrażnienia *  po- 
wBtmu nowych raydów w Połaci i  z powodu 
oim&afJcowjuua machinacji niemieckich w obni 
'laniu m&iM polskiej. Trudno bowiem inaczej 
wytłumaczyć sobie ten krok, który zaszkodzi 
poważnie interdeom geepoda^zym w Niem- 
«eooh i jednocześnie popycha. Polskę na drogę 
uoieasalefnietda się gospodarczego od Niem-. 
c m , na ozem Niemcy mogą porządnie r rado 1

Polaka bowiem jest poważnym odbiorcą wy 
Krbńw t •» mvahi niemieckiego, i jdaie się naj- 
Wttżmejazyn dostawcą piodów i mnwoów roi 
airsych dlfc Nł"incćw. Ponadto przez Polskę 
prowadzi najbliższa aroga dla ekfpanąji gosoo 
dnrecej Niemiec n? wschód, który to wschód 
po jakiem tekiem ur«rołow°,niu, będzie miał 
kolosalna zapotrzebowanie z dziedziny przemy 
słowoj i na odwrót będzie źródłem bardzo bo~ 
gatem surowców.

Berlin jednak wierzy widocznie w naszą

jji gatunkowej towarów ora? umów kupiec­
kich — na czem na-in, a względnie naszym

mniejszościom, które przeważnie w handlu za­
granicznym biorą udział, nie zależy załatwiw­
szy już jeden interes i napełniwszy trzos po 
pas.

Polska z pod wpływów gospodarczych Nie 
miec wyzwolić się może zupełnie. Poza niewie 
lomaSsłwiami przemysłu, których u siebie nie 
posiada, ma wszystko, nie tylko na własne po­
trzeby wystarczy, ale sama eksportuje wiele 
towarów przemysłowych na wschód, nie mó­
wiąc o rolniczych, których Niemcy od nas 
zawsze- będą potrzebowali. Praca nać wyzwo­
leniem gospodarczem od Niemiec jest jed iccze 
śnie drogą naszego rozwoju gospodarczego.

Wsietóe do wojska rocznika 1902.
i lnicy r. 190S, ISOd i 1905,. — Również mielone Łeda do woOcliclaicy r. 199S, 1S&4 i 1905, — Również wcielone będą 

inne roczniki, które me otrzymują odroczeń.
wojska

Wcieli mie do szeregów rekrutów poboro— 
wycib rocznika 190L odb ykde się w początku 
istopsda b. r.

Zostaną wówczas również wcieleni, ochot­
nicy roczników 1908, 1904 i 19C5, którzy zgło- 
sSś się do służby w W. F. I ®ą uznani w  
zdolnych do stałby wojskowej.

Fozatsm władze wojskowo wcielą do słn-

których odroczenia, jakie dotychczas otrzymy­
wali, nie zostały obecnie przedłużone.

O ile ilość powdbb^ch do szeregów prze- 
wy ższy ustanowiony kontyngent pokojowy 
armji, część z nich wybranr na zasadzie wyni­
ków kieuwania, zostPBŚe zalicsona do recSfinży, 
pozostającej w rozporaąóymlności polskSoj siły 
zbrojnej i  w razie ootrzóby, będzie wcielona

żby czynnej poborowych innych roczników,, J do szeregów w późniejszych terminach.

i m  M  i

sobie zaryzykować zarządzenie, które poważ­
nie zakłóca wyr..anę towarów między Polską 
a Niemcami, Sądzić należy, że tym razs m N?©m 
cy przeciągnęli stronę 1 to bardzo mucao. Utru 
drla Berlin nabywani" walut obcych i zmusza
do płacenia dolarami. Warszawa zakaże naby 
wania walut obcych za zapłatę towarów nie­
mieckich.

Polska powinna podjąć żywa 1 planową 
akcję nad zupełnem uniezależnienieia się go- 
ąpedarczem od Niemiec. Wątpliwe korzyści z 
(zalewu naszego rynku towarami tańszymi, leca 
znacznie gorszemi, tandetnemu wyrobami nie- 
m’eckiemi hamują wydatnie rozwój rodzimego 
przemysłu Możemy sobie powetować z naddat 
Mam lepszą organizację wywozu naszego.

. Niemcy zarabiają grubo na drzewie poi 
sjdfem, płodach rolnych i jajach. Sprowadzają 
tych produktów wiece] niż potrzebują, a zma­
caną nadwyżkę wywożą dalej na zachód i za-

ZSazcfe b. esbnków Szyteinl aksefa- 
micMSa* iw e w f e .

Najstarsze w  Polane zrzeszenie akademic­
kie, Czwtelni? Akademicka we Lwowie świę­
ciła wczoraj doniosłą uroczystość: Zjazd by­
łych członków. Spotkało Się 16 pokoleń b. 
członków Czytelni, którzy w liczbie 50 przy­
byli z całej Polski od osiwiałych wicńtiem aż 
do najmłodszych. Po nabożeństwie zebrali się 
uczestnicy zjazdu w sali ratusza, gdzie oosel 
Stroński w przemówieniu swem nakreślił dziSr 
łalmtóS Czytelni Akademickiej od założenia jej 
t. j. od roku 1867. Na zakończenie poatano- 
wioi.o włożyć „Koło członków Czytelni Alia- 
demickiej we L yx>wie“ .

StePeofepsĘdowfey u  Polsca.
Prae ńs-tuwiclele wyznania, staroobrzędowe­

go .(rosyjska, sekta jwłigi.;aa) czynią obecnie 
kroki w Meranku złączenia gmin staroobrzędo- 
wych w jedną organizację. Dążeniem staro­
obrzędowców jest, by reprezentację ogółu gm?u 
sUroobrzedowych i pewnego rodzaju stosunek 
ir^ierzclmiczy do nich objęła gmina Wileńska. 
W  związku 7. tem projektowany jest sjaad sta­
roobrzędowców.

Pfern^ Wisłą tratwy za tratwami, a balay Prusak w  kułak się z nas śmieje.
\7i""S2aiwa 8

(Ha wywhzji tych produktów, które Gdańsk 
szczególnie bogacą i w któk© kap^tóly gdań- 
snczaii są zaaingŁuzówane, a akutek będzie prę­
dki i pewny.

W  oatatnfah dniach n? Wiśle po-jowiły się 
poszóstno traifa.y., jak, za najlepszych raasów 
pmdwojonnycb kierowano przoi nawedowyfh 
r-etmanów nl&połomicldcłi, aakontralktobtir y cli 
przez ilrny gdańskie dla odprowadzenia patiji 
okrętoirejęo budulcu % lasów Wscliodnlcj lóa- 
łopolskl i! dopływów Wisły, zaczynając cd 
Wfcprza do portu bałtyckiego, pa czem Niem­
cy, & właściwie prusac.j gdańscy zarabiają 
kolosalne ?umy, a, my tymczasem traktowani 
jesteśmy w pódwłaćnem nam mieście i por.e'e 
jak jacyś parjasL

W chwili gdy senat gdański ośmiela Się 
pisać noty ireści obraża jąocd w ttajwę ższym 
itopiiiu R®i (CKTrOSpolitą Polską, ■— jwŁiocze- 
śnie Wisłą do Gdańska pyną bez końca hstar 

1 wioanie aatwy bncuaioa puzedmego dla kup- 
cćw gdaMdcti.

Tegoroczny cały spić w drzew?; tratwami 
Wisłą i jej dopływami stanowi- własność Gdań-

kosa^m Pol«ki.
A  jpinecib-Ż po taJ lej nocie, jaką wysłał 

senat gdański, należałoby moza wstrzymać 
wywóz drzewa do Gdańska i  monentalnie zu- 
oliwali gdańszczanie ukaraniby byli na miljar- 
djr maerk. Trzeba jednak na. coś zd^ydować 
ię i zaccać od izolowania granicy gdańskiej

Uniwersytet ukraiński w Warszawie?
Oodzą się nań wszystkie partje ruskie.

Lwów, (Tol. wŁ).
5 Przybył tu prezes ulaaińśkiego klubu sej- 
; -nowego Podhirskl i odbył szereg narad z. tru- 
! dowikaoni ukraińskim1',

rttown —ła.-Tfe..r-T.iftn.
Zfs saessaśfll d s ie a n ik L irs^ ich .

Zarząd główny ch rześcij ańsko-naród ow ego 
i;tro onictwa rolniczego w Poznaniu publikuje 
następujące oświadczenie:

I isma doniosły, że p. Władysław Wydżga 
objął kierownictwo „Kurjera Polskiego'* w 
Warszawie. Zarząd chrześcijańsko-narodowego 
stronnictwa rolniczego oświadcza, że stało się 
to jedynie z prywatnej inicjatywy p. Włady­
sława Wydżgi bez żadnego porozumienia z za 
rządem stronnictwa. Wobec zobowiązań, za­
ciągniętych przez- p, Wydżgę względem ugru­
powań politycznych, z któmmi chrześcijańsHe 
stronnictwa narodowe rolnicze się nie wiążą, 
zarząd stronnictwa stwierdza, że p. Władysław 
Wydżga przestał być członkiem stronnictwa.

Beserierzy poSusy w pt.3rsf? gdsft- 
sM gz.

Gdańsk jes-,,, jak wiadomo, oddawna punk­
tem koncentracyjnym dezerterów s Polaki, któ 
rzy bądź znajdują tu -stałe zatrudnienie, bądź 
też stad udają się do dalszych krajów. W  osta 
taich czasach okazało biq, że dezerterzy naro­
dowości niemieckiej, ktćeży uciekli r Polski, 
jużto z wojska, jużto celem uchylenia się od 
służby wojskowej, przyjmowani są do policji 
!'.,Schiłtzpo!izei“ ), a nawet do służby celnej.

Dzieje się to * cynicznam pogwałceniem

Jak się dowiadujemy, temn-lom obra-.l była 
sprawa zabiźerta uniwersytetu ulM-Mrsidego 
w Warszawie, który to projekt został przyjęty 
życzliwie przez wszystkie pnrhie ukraińskie.
ih i t i mi ii i i im b u i i h  m i n i i  i i i i i i i  mmiii n i  i i  ii im w a g a a a M B a ie

gdaiiskiej ustawy o neutralizacji, która uonwa 
łona została prze* Bojm na podstawie porozu­
mienia a Poiaką.

^ » ig R i  r Lah ti n«a -S&iwyai S ia rk a
W  tych dniach pnrybył dio Katowic nun- 

jusz aipootolsM monep-nor Lauri, W Michało­
wicach, doikąid udał się mmjusz, przyjął go 
administrator apostolsM ks. dr. iEondrl

Nuncjusz zwiedził Y^ikary. Rutę Królewską 
Nowy Bjuom i Lipno.

i y h M e a t i  O O . Sal©s|a*?4w.
W  uroczystościach jubilouF^owy'’1 i zakładu 

OD. Salezjanów w Oświęcimiu wzięli udział 
ks. kardynał orymos Dalbor, nuncjusz apostoł, 
msgr. Lauri, biskup kłakowi,ki kt, Nowak, 
adtnTr łsfcrator a.postolski dla Śląska dr. Hlond 
i wiele duchowieństwa oraz przedstawicieli 
władz. Ze Śląska przybyło kilku posłów Bei- 
mo-ft-ycb i przedstaw i cieli praey Uroczystość 
rozi-iczęła się otwarciem wystawy prac Wyko* 
ranych w  zakładach OO. Salezjanów. Prze­
mówienie wygłosi! ks, dr. Elond, któiy sam 
jest wychowankiem Salezjanów i zaznaczył, że 
dwa cscynnLri kierują adaialnoscią lis. Sale­
zjanów y iara w ideały i wytężona praca nad 
ustaleniem nowej instytucji wyahowawiCKej 
w Pokce. 'Wreszcie zachęcał wychowanków do 
w«elenia ty<4> Ideałów; w  tycae^



Mr. Ł „GONIZC KrAKOWSKI"- Nr. 154.

Jakie interesy robić zamierza Stinnes
R 9 - « t 9 !u  p s l s M r a !

Dziwna Czech i Austrii w  planach Stinnesa. — Co znaczy udział
włoskiego Alpine Mouian w  transakcjach owych? — Polskie bogactwa

idą na pasek!
Kraków 3 lipca.

„Goniec Krakowski" przyniósł kilkakrotnie 
w ostatnich czasach niesłychanie ważne infor­
macje o tajemniczem, między larodowem przed* 
aięwzięciu Stinnesa, zmierzajacem do opano­
wania przemysłu górniczego na Górnym Ślą­
sku (w części polskie!!) oraz o kioikach wyku­
pienia naszego przemysłu włók en niczego 
łódzkiego. Informacje nasze spotykały się 
z uwagą, wielkiej części prasy polskiej i władz 
i, w pewnej mierze, wywołały odpowiednie 
narady zainteresowanych sprawą ministęrjów.

W  związku z pierwszą kampanią Stinnesa, 
a w szczególności z zamiarem opanowania na­
szego przemysłu węglowego znajdujemy nad 
spodziewanie potwierdzenie obaw wyrażanych 
przez „Gonie: Krakowski" w „Beriiner Boer- 
sen Courier", który w obszerni m liście gospo­
darczym z Austrji przynosi następujące sen­
sacyjne oświauczeine;

Jak wiadomo, celem górnośląskie} tran- 
akcjl t®w. Alpine jest zapewnicsniz Austrji 
koksu. Zapewnienie to uskutecznione zo­
stanie w ten sposób, że wydobywany 
z Górnego Śląska węgiel palny będzie 
dostarczany czesko-slowacl. 'm kolejom 
państwowym. Wzamian za to Czechosło­
wacja dostarczać będzie cstrowiekiego 
koksu, niezbędnego «La fabryk aitótrjac- 
Jch Alpine MCntan.

Zaznaczyć jednak należy, że fabryki Alpi- 
ne Mntan są o tyle austrjackie o ile pozwala 
im na wywieszanie tej firmy kapitał włoski. 
Są one istotnie kierowane przez p. Castiglieire 
i Toeplitza, którzy również są generalnymi 
dostawcami wielkiego przemysłu w Lcmbardji. 

Przy pomocy więc jednej i tej samej 
transakcji dokonam-} w Polsce, zamierza 
Stmnes zaopatrzyć Czechosłowację, Au- 
Btrję i Włochy, a jednocześnie uzależnić 
od siebie Polskę, gdyż jasncin jest, ii talri 
magnat pracujący na rachunek trzech 
rządów i pobierający fantastyczne ilości 
węgla w rotu, zaciąży potwornie na pro­
dukcji górnośląskiej i stanie się dyktato­
rem zarówno cen węgla, jak i wynagro­
dzeń robotniczych, w jego rękach będzie 
leżała często możność wywoływania umyśl­
nych strajków, chaosu i, w konsekwencji 
tabu/ unia życia społecznego na Górnym 
Śląsku.

Że i rządowi polskiemu kłaść będzie S<tin-

Ze spraw akademickich.
Onegdaj w sali senatu Uniwarsj tetu war­

szawskiego odbyło się posiedzenie Pady Na­
czelnej do spraw pomocy młodzieży akademic­
kiej. Na części posiedzenia E idy obecny był 
minister W., R. i 0. P. Głąbiński. Poza szere­
giem wielu spraw Rada zajmowała, sic szcze­
gółowo programem przyszłego Tygodnia Aka 
uemika . postanowiła Tydzień Akademika roz 
począć na tererJe całej Rzeczypospolitej z dn. 
14 października b. r., a zakończyć go dnia 24 
października. Następnie dokonano wyboru pre 
zydjum na dwa lata. W  skład prezydjum we­
szli: dziekan Strasburger. wojewoda lubelski i 
Komisarz Oszczędnościowy St. Moskalski, Fe'

[W  s«sraw 'Q  o d zn a k i mr<*ątkoweJ
oSaełK polskiego.

I W  związku z ustanowieniem odznaki pa-
; miątkowej pięciolecia polskiego sądownictwa 
| państwowego minister sprawiedliwości wydał 
j okólnik, w którym wyjaśnił, że do otrzymania 
odznaki, wykonanej z białego oksydowanego 

j metalu bez emalji mają również prawo urzęd-
nes niejeden kamień pod nogi to rzecz jasna! n!c^ pomocnicy, którzy pracowali przv orga- 

x -T. , ,, , . mizaegi wYmiaru sprawiedliwości w dniu Igo*
Wszakze jest Niemcem, który wrogo odnosi ^  ';917 roku i w dniu 1 Wzpśma 192*
się do państwowości polskiej. j roku, pozostawali na służbie w sąd( wnictwit

Może jednak istnieją jeszcze środki jakie, innej służbie państwowej.

wskazówki f k wrictwa państwowego.

J ak  d łu g o  k p ić  z  m b  b ę d ą  U k ra iń c y ?
Niesłychane prowokacje sędziego Ukraińca w  sądzie Iwowekim. — Ja­

wna antypolska propaganda w  sądzie.
Lwów, 2 finki j Obecnie dopuścił się nowego niesłychanego 

Jak podaje „Gazefa Codzienna" lwowski nadużycia- Oto przewodniczą© w ccasie rozpia- 
sąd Okręgowy cywilny SL od dłuższego czasu wy w sądzie w procesie miedzy dwoma stro­
je st widownią prowokacyjnych antypolskich nami —  Żydami prowadził rozprawę w żargo- 
występów sędziego Ukraińca Jaceniowm. j nie. Mimo protestu ze sitrony żydów, którzj.

Radca. ten żyjący na Chlebie polskim rządu zażądał, prowadzenia w języku polskim, radcą 
polskiego pozwala, sobie w czasie urzędowania' Jaceniow nie chciał tego uczynić, a rozprawę 
na karygodne jawne ataki przeciwko państwu i dalej prowadził w żargonie, oświadczając, że 
polskiemu. Sędzia Jaceniow opanowany jalkąś nie będzie i nie chce prowadzić jej w języku 
dziką nienawiścią do państwowości polskiej polskim,
opuszczał przy 'wyrokach słowa „W  imieniu j W  końcu niesłycnamą prowokację awą po- 
Rzeczypospolitej Polskiej" stwierdzając tę pro-1 sunął do tego, że jedną ze stron zaprzysiągł 
wokację, że nie uznaje państwa polskiego, samowolnie w jeżyku niemieckim. Mimo tych! 
W sądzie tedy uprawia propagandę antypolską. 1 skandalicznych występów r. J, urzęduj© uadaL

Postaiaty i uchwały ogólnopolskiego zjazdu szewców
C ©  t f c H r t a f i l  z j a z d  s z a ń c ó w  w  W a r s z a w i e !

Warszawa (Teł. wł.) 
Przez dwa ubiegłe d ii obradował w War­

szawie ogóJno-połski zjazd szewców.
W drugim dniu zjazdu uchwalono szereg 

pokuiatów:
1) Wobec tego, że 80% obuwia produkowa­

nego w Polsce, wyparzane jest ręcznie, nar 
leży zakładać zbiorowe warsztaty- dla wykony­
wania obuwia ręcznego przy pomocy maszyn 
pamocnmzych;

2) w każdej dzielnicy powinna być obow-ą- 
.zkowa szkoła dla praktykantów, a dla, maj­
strów i czeladników kursy uzupełń ające*

3) należy stworzyć hurtownię obuwia, któ 
raby była odbiorcą obuwia od drobnych w y­
twórców;

4) we wszystkich’ województwach należy 
potworzyć zwózki cechów szewskich,, których 
centrala mieściłaby się w Warszawie.

W y w & z  ś w i ń  z a  g r a n i c ę .
Świnie z  Łoi wy i Estonii jadą przez Polskę do Czech. — Czy przypad­

kiem niema fam świń z Polski?
Dziedzice 3 lipca.

Przez stacje Dziedzice i Zebrzydów znaczne 
przechodzą transporty świń do Czechosłowacji, 
a pochodzące jakoby z zagranicy, z Łotwy, 
Estonji i Litwy.

Władze celne nie bardzo chętnie dowierzają 
deklaracjom i często zatrzymują, odnosząc się 
z zapytaniami do Warszawy.

W  tych dniach znowu zat zymany został 
transport nierogacizny w Dziedzicach z powo­
du padnięcia kilka sztuk.

Należałoby pilnie czuwać nad owymi tran­
sportami, gdyż bardzo jest prawodopouobnem, 
że wwn sposób znaczna ilość świń z Polaki 
również ucieka zagranicę.

nieszczęściom. I  tak unegdaj w Ligocie pod 
Rybnikiem półtoraroczny chłopiec Konrad 
Świeczka, wpadł do gnojówki i utopi* się. We 
wsi zaś Zory, również w rybnickim powiecie 
dwuletni synek gospodarza Ozardybona utopii 
się w kałuży przed domem.

V.*»ine dla reze;wisfów.
Na zapytanie jednego z DOK. wyjaśnia 

M. S. Wojsk, pismem Oddz. L  Szt. Generalny 
L 7502 O. de B. 23.

1) Prośby rolników oficerów i szeregowych 
rezerwy rocznika pob. 1895 o przesunięciu im

liks Dąbrowski, preze3 ogólno polskiego ,wiaz terminu ćwiczeń do jesieni b. r. ze względu
ku Bratnich Pomocy p. Wieniawski, p. Górecki, 
wojewoda warszawski p. Sołtan, prof. Wrzo­
sek, ks. dziekan Zimmerman i p. Zawadzki. / 

W  dniu 2 lipca b. r. odbędzie się w War­
szawie konferencja międzysrodowiskowa Bra­
tniej Pomocy.

Tragiczna skutki nie&sfroźnośei.
Ustawicznie mu ożą się wypadki tragicz ■ 

nvch zgonów małych dzieci, któro pozostawić

na roboty rolne, są nieaktualne, ponieważ 
przewiduje się powołanie do ćwiczeń oficerów 
i szeregowych rezerwy rocznika pob 1895 do­
piero w 4 kwartale br.

2) Zwolnienie od ćwiczeń w b. r. o fic e ró w  
i szregowych rezerwy rocznika pob. 1895 r.. 
rolników nie może mieć miejsca.

oficerów i szeregowych rezerwy rocznika 
pob. 1897 z województw lwowskiego, srami- 
■lawowsidego i tarnopolskiego, oraz oficerów 
i szeregowych rezerwy roczników 1897 i 1896, 
którzy otrzymali w swoim czasie odroczenie 
:-d ćwiczeń, ze względu na odbywane studia, 
wreszcie takich oficerów i szeregowych rezer­
wy studentów i uczniów szkół rocznika pob. 
1895, którzy zgłoszą chęć odbycia ćwiczeń 
w tym okresie.
Wętirówki w ło k  iAsk.3 de War- 

szawy.
Od ooczątku czerwca, gdy ustały wykłady 

w Szkotach ludowych wiejskich, zaczęły się 
liczne wędrówki włościańskie do Warszawy, 
zarówno młodzieży szkolnej jak i starszych 
gospodarzy i gospodyń. Takich wędrówek 
zwiedziło zamek królews1 ' w ciągu cz°rwca 
112. Przewodniczą węd.ówkom naucz,Teinie bi­
lowi, księżą i obywatele ziemscy. Szkoły 
warszawskie udzielają gościom noclegu. Wę-

3) W  okresie uprzednio ustalonym na ewi-jdrówki takie nadjeżdżają z Małopolski zach., 
czenia III turnusu 1895 roku t. j. w połowie nawet Kaszubi i Ślązacy wysłań do Warszawy

me choćby na chwilę bez opieki, łatwo ulegają lipca, przewiduje się powołanie do ćwiczeń swoją młodzież szkolną,



Nr. 154. >,©ONIEC 8fr. f

* r O
s immmi I P i f fmwalsb lsK& iM śźsy

ZriJaaa systemu obiiczanla drożyzny usunie obecne narzekania na nie­
realne dodatki drożyźnśane.

* K raków , 3 lipca.
. • kiiysiy.Tzi.ie co do wn artykułów

potrzeby za okres od 28 maja do 23 
cze; wea br. .wykazują, że w porównaniu ze 
śwsktóiiikiom ' statyśt-yeąaiym, ustalonym lia 
miesiąc maj, koszty otrzymania w grupie arty- 
kihów. spożywczyob wzrosły o 14 proc. Ponie­
waż. iż!U;tnie .podwyżki cen artykułów żywno- 
ściow.yóh znajdą, silniejszy wyraz w cenach, 
przyjętych.* do usiaJenia wskaźnika statystycz­
nego. .za. -bieżący • -tydzień, przeto w kołach mia­
rodajnych przypuszczają, że wzrost cen żywno­
ści, branej do obliczenia wskaźnika statystycz­
nego wyniesie za miesiąc czerwiec 20— 25 pro. 
Znaczniejsza zwyżka przewidywajia jest w ce­
nach ord] u, odzieży i obuwia, które to ceny 
również są uwzględniano przy obliczaniu wska­
źnika statystycznego. Wzrost tych cen wynie­
sie okcło 80 proc. Wobec- tego przypuszczają, 
żo ogółem wzrost drożyzny za miesiąc czerwiec 
wypadnie 30—35 nroc.

Posiedzenie komisji dla. badania wzrostu 
kosztów utrzymania odbędzie się dopiero w po­
łowie przyszłego tygodnia, ponieważ do obli­
czenia wskaźnika drożyźnianego za miesiąc 
cz er wiec będą przyjęte nowe normy.

Mianowicie dla badania kosztów utrzyma­
nia przy głównym urzędzie statystycznym do­
tychczas przy ustalaniu wskaźnika staibystycz- 
n ego postępowała- w ten sipoób, że. na podsta­
wie przeciętnych cen za poszczególne tygodnie 
danego miesiąca ustalała przeciętną cen obję­
tych budżetem artykułów pierwszej potrzeby 
za dsny miesiąc. Przez, porównanie opantesro 
na tych' przeciętnych cenach budżetu z obli­
czonym Yy: ten sam sposób budżetem za miesiąc 
poprzedni ustalano wzrost drożyzny.

Tak ustalony mnożnik drożyzn lamy często 
nie odpowiadał falc tycznemu wzrostowi kosz­
tów utrzymania. Dysproporcja pomiędzy teorią 
a rzeczywistością była jaskrawą szczególnie 
w tycłi miesiącach, gdy fala drożyzny silniej 
wzmagała się „dopiero w  końcu miesiara.

Jeżeli np. w stosunku do wskaźn-ika za mie­
siąc poprzedni drożyzna w danym miesiącu 
wzrasta' w -ten sposób, że za pierwszy tydzień 
wyąradlo 4 proc., za dragi 6 proc., za trzeci 10 
proc., a wreszcie za. czwarty 00 proc., to wiska 
źnik drożyżninny określono na 20 proc., jako 
średnią arytmetyczną wskaźników za. cztery 
tygodnie. Tale ustalony wskaźnik wywe1—wał 
narzekania i protesty w kołach pracowników 
fizyycznyicb i umysłowych, ponieważ otrzymy­
wali dodatek drożyźniany w wysokości 20 
proc. pensji, gdy tymczasem drożyzna faktycz­
nie wzrosła o 60 proc. w stosunku do pensji.

Obecnie^ jak dowiadujemy się, powyższa 
metoda obliczania wskaźnika ma uiedz zmia­
nie. Zmiana ta zapowiedziana została w komu­
nikacie Tne7vd.ium rady ministrów (o której

Przed rozprawą mordercy metro­
polity ierze jo .

W tych dniach w dwunastym wydziale kar 
nym sądu okręgowego w Warszawie wręczono 
Smaragdowi Łatyszeńce akt oskarżenia na pod 
stawie artykułu 129. Łatyszeńko poddany zo­
stanie badaniom.

Salon niezależny w Warszawie.
Wśród artystów waro rawskich odbywają 

się narady mad koniecznością utworzenia nie­
zależnego salonu. Tragiczny wypadek, jald 
miał miejsce w Zachęcie przed pół rokiem, jak 
również wpływ na kierownictwo, tej instytu­
cji wielkiej liczby t. zw. miłośników, doprawa- ’ 
diził do rozłamu artystów, których' część uwa­
żając, że salon Zachęty nie może b;, i  już ofi­
cjalnym salonem £zt;uki polskiej robi starania 
w sferach rządowych o budowę nowego gma­
chu. Nowy taki salon, a raczej gmach, jest 
toin,bardziej potirahny, że wkrótce będziemy 
musieli zaprosić oficjalni© zagranicr.no (na ra- 
ze .choćby francuskie) wystawy, biorąc pod 
uwagę,- że do tej pory artyści polscy brali 
udział w wystawach w ■ Wc ecji, Florencji, Pa­
ryżu, Londynie etc., ą nie dali do,ląd zagranicy 
rewanżu,

onogdaj donosiliśmy) i polegać będzie na tern, 
żo oiunnło Zrnjijnł cen przeciętnych dis całe­
go- miesiącu’ (a więc sztucznie obniż cny.;: li), ko­
misja będzie porównywała jedynie cesiv prze­
ciętne za ostatni tydzień danego miesiąca z ce­
nami przeelętneisJ, cblienmemi w ten suesęń 
za ostatni tydzień miesiąca ubiegłego.

ErzypwaezaK że przy zmianie me-ody 
obliczania wskaźnik wypadnie conajmiiiej -60 
ricosnt.

S n ó w  straszraa k a te s fó o ła  a is fou i® - 
isskewa.

Do czego prowadzi dzika jazda samocho­
dów, świadczy następujący wypadek. Gdy 
przed kilku dniami wyjechał pociąg węglowy 
z podwórza kopalni Biały Skarlej na G. Śląsku, 
nadjechał z wielką, szybkością samochód gór­
nośląskiego tow. elektrycznego i tak gwałtów 
me zderzył się z pociągiem, że przewrócił się 
dwukrotnie, a następnie zwalił się z nasypu do 
rowu.

Z 7 podróżnych 2 osoby poniosły ciężkie 
obrażenia, cielesne, 3 inne osoby mniej ciężkie. 
Natomiast funkcjonariusz Farbowski dostał 
się pod koła pociągu i poniósł śmierć na 
miejucu.

Rabusie, mordercy i wrogowie Polski
wracają do niej jak zwycięzcy!

Co ma znaczyć odezwa ukraińska i jakie jest stanowisko pana ministra 
spraw wewnętrznycbt w tej kwestji?

Kraków 3 lipca
We wschodniej Małopołsce i we Lwowie 

(specjalnie rozpoczęli w  ostatnich czasach 
Ukraińcy bardlzo szeroko zakrojoną agitację, 
Zmierzającą do świątecznego, deiuOnstacyjne- 
go przyjęcia kilkunastu tysięcy tych Ukraiń­
ców, którzy po pogromie armji ukraińskiej 
w roku 1919 we wschodniej Malopolsce wye­
migrował i częściowo przebywali dotąd w Cze­
chosłowacji a częściowo w Rosji, tworząc 
zbrojne pułki ł demonstrując w ten sposób 
przeciwko Polsce.

Ostatecznie przekonali się demonstranci, 
że świat i Europa traktuje ich per non sunt, 
ze absolutnie nikt z nimi nie liczy się pokaźnie 
więc postanowili powrócić do Małcpołsln.

Ostatecznie nie można w zasadzie nic prze­
ciwko temu mieć. Niech wracają. Rabusie je­
dnak, mordercy i faktyczni zdrajcy kraju, (a 
są między nimi tacy, którzy zdradzili Polskę 
w walce z bolszewikami stojąc pod komendą 
Petlury) powinni być ukarani. Sprawiedliwość 
boska ludzka domagać się tego musi! To też 
zapytujemy rząd polski czy wydał odpowiednie 
w tej kwestjji polecenia władzom niższym. — 
Są one tern więcej niezbędne, że chłop ruski 
jest uspokojony i czuje się zupełnie dobrze pod 
rządami polskimi więc, jeżeli zjadą tysiące agi­

tatorów i rozlecą się po całym kraju, zaeziPe 
się nowe mącenie. . u

Narazie na przyjęcie owych bohaterów zu- 
wiąizał się specjalny komitet z dr. Stefanem 
Fedakiem na czele, który wydał w tych dniach 
odezwę dio społeczeństwa niskiego, wzywającą 
do składania ofiar pieniężnych i zajęcia się 
losem powracających.

Aranżerowie komitetu tego mają widocznie 
nadzieję utworzyć z rozbitków tych kadry bo­
jowe w kraju, bo w odezwie nawołującej lud­
ność ruską do zajęcia się ich losem czytamy, 
między innemi taki bombastyczny ustęp:

„Z ciężko skrwawipuem i zranionem ser­
cem (czy rana może być bez krwi?) wrócą oni 
ze wszystkich zakątków świata, ażeby przez- 
dotknięcie ziemi rodzinnej uzdrowić serce, na­
prawić skrzydła i oddać siebie i siły swe pracy 
narodowej, i  narodowi samemu'1.

a r

Q ile: „po naprawieniu skrzydeł11 praca 
ich' obracać się będzie w ramach wytkniętego 
w państwie polakiem, ładu i porządku, mogą 
być pewni, że nikt. im w niej nie przeszkodzi, 
przedtem jednak mliszął być ukarani pospolici 
przestępcy, których będzie zdaje się dość wie­
lu wśród powracających.

Znów schwytanie niebezpiecznych komunistów!
Rozdawali bibułą bolszewicką robotnikom. — Towarzysz Bogumił recte

(Jotlieb.
Warszawa. (PAT).

Policja warszawska wpadła znów na trop 
komunistów i 2 najniebezpieczniejszych osob- 
nikó osadziła w areszcie. Mianowicie po dłu­
gotrwałej kilkumiesięczne' obserwacji policja 
stwierdziła, iż w fabryce Lilpola, Rana i Loe- 
wensteina na Woli rozwija się bardzo gorąca 
akcja komunistyczna. Stwierdzono, że przez 
fabrykę przychodzili agitatorzy komunistyczni 
i nawoływali młodzież do organizowania się 
w koło komunistyczne t zw. klub młodzieży 
K. P R .  P. mieszczący się w jednym ze zwią­
zków zawodowych. Dzięki temu, że w fabryce 
brakło dyscypliny kolportaż bibuły komuni­
stycznej wśród robotników jest bardzo roz­

winięty.
Wreszcie udało się policji aresztować 

wśród komunistów. ślusarza niejakiego Gros- 
smaona bardzo niebezpiecznego komunistę. —  
Podczas pobytu swego w Berlinie nośił ort 
imię Gotłieb —  obecnie ochrzcił się na Bogu­
miła. Kandydował on z listy'komunistycznej 
do Kasy chorych w  dniu 4 lutego br. Ponadto 
aresztowano Piotra Szaleńbauma, który przez 
2  lata za działalność komunistyczną siedział 
w Mokotowie.

Obaj zostali decyzją sędziego Śledczego 
osadzem. w więżeniu za rozdawanie odezw ko­
munisty canych w  3*i<£mzej ilości robotnikom 
fabryki,   ;

Amnestja dla obywateli rosyjskich.
Niektórzy rosyjscy obywatele, nieprawnie 

przebywający w Polsce, nie mając amnestji 
w Rosji, dotychczas nie wyjechali z Polski.

Na mocy starań komitetu ukraińskiego 
w ostatnich dniach Rosja sowiecka udzieliła 
im amnestji, a władze polskie odroczyły dla 
nich ostateczny termin wyjazdu do dnia 15-go 
lipca- br.

Znów bibuła Kom a aisSyczna.
W tych dniach aresztowano we Włocław­

ku kilkudziesięciu żydów, należących do ży­
dowskiego stowarzyszenia robotniczego (Poa- 
le Sion), ponieważ posiadali wielką, ilość róż­
nych broszur i odezw komunistycznych. Śledz­
two się toczy.

84.000 przemyconych papierosów.
W  Tczewie przytrzymano celem' dokonania: 

rewizji nadjeżdżający samochód'; znałezioHo 
ukrytych 40.000 papierosów fabryk gdańskiciE.; 
Papierosy obłożono aresztem Również skonfis­
kowano w Sobkowach 44.000 papierosów tą 
samą nielegalną drogą przymyoonycŁ E GdaiL 
ska do Polski'. ' j , Ś i i^ ;
Wylazd do uzdrowisk łotewskich.
Według zawiadomienia jakie M. S. Z. otray- 

mało od wydziału konsularnego posełs,twa ło­
tewskiego w Warszawie, osoby, udające się na 
kurację do kąpieli morskich i uzdrowisk na 
Łotwie, mogą korzystać z pewnych ulg wizo­
wych. -Szczegółowych wyjaśnień w tej spra­
wie udzieli wydział konsularny posełatwai ło­
tewskiego w Warszawie, hotel BjilhlowąkL.
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czue, zawodowe, kulturalne Ud., wierząc. W 
wpłyną ono na członków swych i oddziałają 
siii]. autorytetu swego na ogół społeczeństwa.

Uczęszczanie do kasyna gry w Sopocie ma 
st być uznane jako przestępstwo naród R*e i 
Polak, względnie Polka, którzy odważą się zła

Bojkotować kasyno w Sopotach
gdyż ono pracuje na zniżkę marki polskiej!

Klljardy p niskie wymienia się na niemieckie i używa ich śs szmugiu. —  Dochody 
kasyna służę ao utwierdzania niemlsskiego- s ia ^ p sg ta ijP ń ia  w Scpotech i Gdań­
sku. —  Fojkct peiski nią dopisują, bdyż łjy sami nie mamy siiy charakierui’ —  

Uez^sziszanic do kasyna jest nishenerowe,
Od jednego z poważnych obywateli Pola­

ków, zamieszkałych w Gdańsku. otrzymuje­
my następujący list:
■ Walkę z niemieckiem Kasynem gry wt So­
potach rozpoczęło społeczeństwo polskie w 
Gdańsku w roku ubiegłym. Kle dziwnego, że 
inicjatywa do walki tej wyszła z kół polonji 
gdańskiej. Na miejscu lepiej niż z odległości 
obseiwuje się straszne spustoszenia moralne 
i materjalae, jakie jaskinia gry wyrządza. Po 
.tykają one nietylko tych lekkomyślnych oso­
bników, którzy uczęszczają do kasyna i zosla 
wlają tam swe piemądze, ale w dalszej konsek­
wencji pogrążają w nędzy tysiące rodzin.
'> Kasyno sc loekie pracuje na zniżkę marki 
polskiej, gdyż miljardy waluty polskiej wymię 
nia się tu na walutę niemiecką. Mii jardy te są 
szmuglowwJie albo przekazywane na cele rze­
komo handlowe, w rzeczywistości zaś idą na 
pożarcie nigdy nienasyconemu molochowi nie 
c u e c k i e u u i . 'v■’ 'S- ' < .
’ Niesłychane dochody kasyna zasilają kie- 
soenie kapitalistów niemieckich, żyjących w 
Berlinie a w części obracane są na umocnienie 
charakteru niemieckiego Sopot i innych miej­
scowości wolnego miasta Gdańska.
■ - W  chwili, gdy w ubiegłym roku podjęliś- j 
m  walkę przeciw sopockiej jaskini gry, wie- j 
użyliśmy w powodzenie akcji, gdyż poparcie 
przyrzekła nam prasa polska i solidarność z 
akcją naszą wyraźno całe społeczeństwo pol­
skie, wypowiadając to w dobitnych i gorących 
rezolucjach, uchwalonych na całym szeregu 
zgromadzeń publicznych. •

Niestety, powodzenie teł akcji całkowicie sceptycznie, lecz spokojnie,'gdy jednak roćw- 
nam nie dopisało. Miino bojkotu, jakim polska. przeszedł do zwykłych ordynarnych napa

mać solidarność narodową, muszą się' spotkań 
z potępieniem. Z potępieniem tem wystąpić 
winny organizacje wobec swych członków, wy 
kłu"zeją.c len z towarzystwa i ogłaszając publi 
ez-nie, równocześnie obowiązkiem winno by® 
poszczególnych organizacji oddziaływanie nu 
opinję publiczną, aby ludziom, którzy wbrev. 
woli społeczeństwa grają w Sopocie, uniemo- 
żliwić. sprawowanie wszelkich godności publi* 
••mych. Ludzie bawieni, którzy nie mają tyb» 

siły wcdi, by przełamać ten szkodliwy nałóg, 
nie dają gwarancji, by mogli dobrze się wywią 
zywać a obowiązków natury publicznej.

Si!
A Więc nie jechać do Sopot, nie grać w 'ka­

synie!

Io w y  zamachdynamitowy na Oórn. Ś ląsku
p o d

Katowice, 3 lip.cn. Kkikutek eksplozji uszkodzono zesłało
Onegdiij w no-.H- f^ jo iy ł  nmjaki | 20 szyb w jośżcio okien zostało wybi-

.Tan z Łazfeić Górnych aabój dynamitów- pod I -/‘'j1 i cy ł° urządzenie w jednym po-ko.r. zo> 
okńo dicumi Pawła Kasperka w Łaziskach Gór-j r.n-i^afa?n?.
■nych, gclzi-e za.mic*zk-iw.'ł sztygar Lubomirski Sj.ra, -o. ktÓŁy czynu, togo dokonał ze 
Ryszard. , 1 zemyty, ujęto i o«Y--l.»w-iono do sądu.

Garnek na §łofit rozbito posłowi z „Wyzwolgnia".
Niefortunny występ *Wyzwo£en|a[“ . — W  opresji przemówił w  swyin

r o d z im y m  ję zyk u .
Warszawa tTcl. wł.)

Ro spclwohićgo miasteczko. Stanisławowa 
pod Mińskiem Mazowieckiem ujechał, niedawno 
poseł z Wyzwolenia ,p. Kołowa-cz, zapewne 
Białorusin albo moskal, gdy^mówił zrusfcn po 
polsku i urządził na rynku „wiec ludowy” .

Dopóki przemówienie p. posła było w ton.o 
piwyzwoitym, ludność slucliała go wprawdzie

opinja obłożyła kasyno w Sopotach, grali i gra 
ją tam wciąż Polacy i Polki i jest obawa, że w 
tegorocznym sezonie letnim znowu tłumy le­
tników zaleją jaskinię gry, tracąc tam pienią­
dze polskie ł wystawiając na pośmiewisko so­
lidarną akcję społeczeństwa polskiego.

Dlatego należy obmyślić skuteczniejsze 
środki działania, Do akcji obecnej chcemy 
wciągnąć organizacje istniejące na terenie 

Rzeczypospolitej, organizacje narodowe, społe

2awlasg®njr raf&dsy »*«fc em a slein^
W  tych dniach ul. Fredry w Warszawie 

była widownia oryginalnego zbiegowiska. Na 
tej ulicy z  dachu trzypiętrowej kamienicy nad 
gfowanff licznych przechodniów posynały się 
kawały dachówki, które padając, rozbijały się 
z trzaskiem o bruk uliczny.

Rdnociześnie up.zano w otworze dymnika 
na dachu, człowieka, który będąc wysunięty 
do połowy tułowia, zrywał rękoma daehóuki, 
rzucając je na ziemię.

Przybiegli policjanci, aby zbadać przyczynę 
togo zjawiska. Okazało się, że na facjatce 
w tym domu zajmował pokoik Władysław 
riechanouski. który po. .óęił *  miasta dobrze 
..mznioty” . Zastawszy mieszkanie zamknięte 
z powodu wyjścia: żony na miast,;. Cle--,bnaow*
•skt chciał prz-sż dymnik dostać się na dach i 
po dachu do okna facjatki. Przetkną.wsKy "■Io­
wę z rękoma zawisł w otworze dymnika nie 
mogąc, ani wydostać się na «uaau ani a powro­
tem opuścić się nf dół. Policjanci po przede 
staniu się na górę, nie mogli również doporaodz 
zhw&łemu, wrócili więc. 00 siekiery i dopięte 
po wyrąbaniu o,tworu zdjęli ofiarę pijaństw.1..

SyisiuSowiiłai aby ifcta o d -
d a *  M i8 S 2 lu iii !a . .«

Przed dwoma laty pewien adwcikat-ferkio- 
wiec wyjechał ze Lwów., ra dłuższy czas i po­
zostawił s-we z komfortem urządzone mieszka 
nie swemu koledze bankowemu. Przed rokiem 
■adwokat ów powróci1, a gdy u kolegi zgłosił 
się po odbiór swego mieszkam a —  otrzymał 
['odpowiedź odmowna 5 przez cały rok musiał

‘  ć w bjO^ljł GLeorg^a. Ąd^ekat^wro- cu  ęrapguwąj-^

ści na obóz większości poselskiej, padły pierw 
Stec okrzyki protestu.

Niezrażony tera p. poseł dobył najtęższych 
efektów demagogicznych i tlómacząo czem 
grozi porozumienie „Piasta.z Chjeną”  uderzył

eił sprawę iia drogę sądową, wygrał ją w 3 
instancjach i jut myślał, że wszelkie przesz­
kody przezwyciężył. Tymczasem wyłoniła się 
przed nim nowa. Żona bankowca,... rozchoro­
wała się, to też sprawa znów utknęła. One- 
gdaj zjawia się u chorej fizyk celem stwier­
dzenia stanu choroby. Przyjął go syn chorej 
wskazując, że matka- jest ciężko chora. Gdy 
badał stan chorej, aby ustalić, czy może 
mieszkanie opuścić —  nagle rozległo się wo­
łanie: „obłożme chorej”  skierowane do służą­
cej „szkła będę sama pakować!” — Autenty­
czne,..

tlowe tafcniska ka&tubskle.
W  Kościerzynie na Kaszubach zamierza się 

utworzyć spółka z poważnymi obywa' cl a t ni na 
czele, która pragnie stworzyć 7, przyległej njjof 
scowości- Szarloty, letnisko, w odłogi ości pół 
km. od Kościerzyny. Szarlota znana jest na ca­
łych KawAibach. N fy p ż g  ona do 2 rody i a oby­
wateli, które tam już odda wno sa- oMndlc i two­
rzyła do roku 1920 samodzielna gminę. 
należy do Kościerzyny. -Jesl te nn}ułubień«zo 
miejsce wyciecze!., omczone naokół lasem, a ró 
wTi-oeześnię posiada rybołowne jezioro, obsza­
ru ”00 mó^g.

M 'j6 i£2 ivm  i » d  r,®W Q§® (z iizn is ,

W  ostatnich dniach odbył sie w Warszaw. 
Iow. Psychofizycznym ?. medhim p. Januszem 
•zereg seansów, które ćltły bardzo ciekawe 
wyniki. Posiedzenia odbywały sic pod nni^m- 
ślbjgzą kontrolą. Udało sie otrzymać za każ­
dym razem objaw t. zw. ełpophazmy—■tnłTtfyji 
mglistej, pcklobńej do gca-zy. wydzdela-jącoj sję 
/. ciała medium. U- p. Janusza, ektopłazma for­
muje si1 jr okohcaeh żołądka ■*— Początkowo 
jako mrła plamka. przechodzi stopniowo w do­
syć duży obłoczek. TCktnydnzmo ta jeśt mclio- 

niekiedy rantoy nie i}, p.

na panów, księży i kapitalistów, wzywając do 
nieubłaganej 7 nimi walki. W yprowadzeni zró- 
wnowagi słuchacze ?rżądali opuszczenia mó­
w nicy przez posła-n&ftśtors. lecz ten zagror/ił... 
policją, jeżeli zebrani nie wysłuchają go  do 
końca.

A le  tu przebrała się miarka-. K ilkanaście 
urażonych w  swych narodowych uczuciach 
kobiet rzuciło się ku  mówmicy i ro*M !o  garnek 
na głow ie nieforiunnsgo mówcy. P. pasoł ze- 
skoczył 7, mównicy i poczi.ł okropnie co* wv- 
kv-zyk'w.ać.. po rosyjsku! F.norg! azn-o w ystą­
pienie policji urntowaio niefortunnego aposto­
ła- 4.Wyzwoleru.a” od dalssyeh uięprzyjeinueścń

na ramię, niekiedy kształtuje- się w rod mj pal­
ca, wysuwa mchłune od.rostki i t.. p. Substan­
cja ta. lęka się światła.

W czapie seansów zrobiono kilka zdjęć 
fotograficznych, na których obłok ektnplnz- 
mie-zny odbija się doskonale na. tle postaci me- 
djum. To ostatnie traci nieco na wadze no sf- 
anste; badania pulsu nic wykazały ważniej- 
azych zmian.

Seanse odbywały się Dod kierunkiem preze­
sa Warszaw. Tow. Paycltof. i ezłenków za-rztj • 

Mu Towarzystwa,

Jaiwsfi^ oT'aira „ss.«ł723f>giQS-
flśziayay6*.

Pewien włoayiairn, kió,y przyjechał do 
Lwową. zmienił n.i czarnej, giełdzie tysiąc do­
larów amerykańskich, ś] które otrzymał 56 
milu-nów marek w banirn duch 50' tysięcznych. 
V\yciagnawsza kilkanasę-io !y*h banknotów ze 
'k :zyiii eiuypT kupić fll-z-'-wo w jednym ze skła- 
pón- Iwowskn-in Tam jednak stwierdzono, że 
'a szysilcle banknoty m faLzywo. Policja a-kon- 
fiskowabi jo T  wszczęła lee.zukiwa.ribi, Za czar- 
nogięłdżiariami. Do tej po-iN tais^erzy rrie od-
sznteum.

„ O & e s y  tó lrsB Ask !® ** *8te intotk^jćmcH
Wotoc wysokich cen w niektórych rruej- 

.<wch wypo/zynkowycli i nu letni <koch. pow- 
stnlS tfc.rarzyst.wo. mające na celu udostępnie­
nie .nteligenoji wypoczynku vsr warunkach hy- 
kjenic/.nycii. p  niewysoką opłatą. W tym 
ceni zorganizowane zostały obozy tatrzań­
skie, gdzie w specjalnych namiotach znaj­
dzie nomioszezerre Idlkaset. osób: obo<zy te 
istnieć będą do 15 wrześniu.

Urządzone 3ą one na wzór utworzonych 
obecnie w Czechosłowacji obozów, przyezern 
szczególna uwaga zwrócona jest na warunki 
hygjeirczne,
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?bytek i marnotrawstwo. —  A ż  3F0 urzędników o mil jardowych pen­
sjach! — Jedno tylko biuro kosztuje rocznie przeszło 560 miliardów.

Skandal.
Ponieważ sumy przeznaczone na ut»yma* Jbezpo^ectnie otoczenie 

nie Ligi Narodów są wprost skandalicznie po­
tworne a W hąt także w znacznej części i od. 
rządu polskiego, nie od rzeczy będzie zaintere 
sować się bliżej wydatkami owego Międzyna­
rodowego Biura Prasy w Genewie,

Budżet ów składa się z trzech części a mia 
nowieie:

z budżeui Sekreiarjatu Generalnego Ligi
Narodów:

S::Ciav.ul Bu*, z u\vocn 
•wspó:pracov/ników, pobierających 21.600 i 15 
tys. 200 franków rocznie, jednego sekretarza, 
pobierającego 12.300 franków i jednej maszy­
nistki, pobierającej 9.920 franków złotych ro­
cznie.

Dyrektor sekcji tranzytu i rozbrojenia, ró­
wnież,z tytułem podsekretarza, uposażony jest 
tak samo, jak dyrektor sekcji organizacj:' mię­
dzynarodowych. Jego bezpośrednie otoczenie

z budżetu Międzynarodowego Biura Prasy; stanowią: jęri en -współpracownik z uposażę*
z budżetu Międzynarodowego Trybunatu 

Sprawiedliwości.
Ogólna suma wydatków/ na rok 1923 wszy 

stkieh trzech biur zastała określona kwotą 24 
miljonów 993 tysięcy franków złotycM, a w 
tom sam budżet Sekretariatu kwotą 14 mil jo­
nów 870 tysdęcy franków złotych.

Sumy te z punktu widzenia skarbu polskie 
go przy przeliczeniu złotego francuskiego na 
20.000 marek .polskich są wprost potworne, ale 
niemniej wysokie i zastraszające są one nawet 
dla państw o lepszej walucie, jak rnn. Francji 
lub Belgji i dlatego wywołały w innych także 
krajach i rządach duże niezadowolenie.

Krytyka owa i niezadowolenie nie odnoszą 
się oczywiście do camej idei i wartości instytu­
cji, jaką jest Liga Narodów, jak raczej do nad 
miernej wybujałości i niapo-wściągliwości w wy 
dat.kowaniu.

. A lf .zobaczmy, jak wyglądają po -zczeg.Mńe 
pozycje wv datków 3ekrctarjatu generalnego 
I M  Ńa rodów. Niema chyba potrzeby zazna­

niem 14.300 fr. i jeden sekretarz z uposażeniem 
13.500 franków złotych rocznie.

Dyrektor sekcji politycznej pobiera 53.000 
franków, jego czterej -współpracownicy po 20 
tys. fr., jeden współpracownik pobiera 18.400 
fr., sokretarz 13.500 i trzy maszynistki po 
9.800 franków rocznie.

Dyrektor sekcji informacyjnej jest mniej 
więcej tak .samo uposażony w pieniądze i lu­
dzi, jak dyrektor sekcji politycznej,

Wreszcie zaznaczyć należy, że dyrektor 
sekcji prawnej pohijrą* 60.000 franków, dyre­
ktor zaś sekcd finansowej — 18.0U0 franków 
złotych rocznie.

Zdawałoby się. że to wszystko. 'Ale nie!

Jeszcze za mało. Wszyscy współpracownicy 
sekretarjatu generalnego Ligi otrzymują jesz­
cze specjalne djety dzienne, wynoszące 60 fran 
ków dziennie Ola wyższych, 40 franków dla 
średnich 1 ?u wzgl. 25 franków złotych dzien­
nie dla niższych funkcjonarjuazów. Naogół 
więc, jak widzimy, wcale nieźle!

Dla zobrazowania gosp^dadu finansowej 
kokretarjatu generalnego Ligi Narodów można 
by przeprowadzić następujące porównanie: W, 
Paryżu p^zy Ministerstwie spraw' zagranicz­
nych istnieje specjalne biuro, mające za zada­
nie śledzenie Y/szystkic-h prac Ligi Narodów i 
załatwianie wszelkich wynikających z działal­
ności. Ligi spraw. Otóż biuro to, które robi w 
zasadzie to samo, co sekretarjat generalny Li­
gi Narodów, sl latla się ogółem z 25 otób, dy­
rektor zaś jego pobiera 23.000 franków fran­
cuskich (nie złotych!) rocznie. Uposażenie in­
nych pracowników tego biura waha się w gra' 
nicach od 6000 do 14.000 franków francuskich 
rocznie!

Jeszcze jedno pouczające zestawienie. Per 
sona! bibljotek: Ligi Narodów, będącej jeszcze 
w sławie zaczątkowym, składa się z 29 osób, 
przy czeta bibijotekarz główny pobiera 24.000 
franków złotych rocznie.

Bibijcteka Arsenału Paryskiego, obejmują­
ca 809.000 tonów 1 20.090 rękopisów, a obsłu­
gująca rocznie 20.090 czy tomików ,zatrudnia 
14 pracowników, których pensje nawet w przy 
bliżeniu nie sięgają poziomu genewskiego.

Tak wygląda uposażenie pracowników .Ligi 
Narodów!

i zo.A. zf są to w lwiej części wydatki ozonowe. | 
Początki były względnie skromno. Nu po-! 

c-ząi ku 1926 roku mat 4,(>jrreVi'rjaiu AT-nomlne- 
go Lig'i Narodów pi-zowfljrwa! n^ftępr.jąęó sta 
aowiskr.: ^ei-reiy-rza geiicralnogo, jogo zastęp­
cy, ilwóch podsokrmarz.y-,gencialnyeh-i j- -łona 
si u s:-:t^ówj.Pekcjk 
tarze osobiści

SliBPozfirwainood polityki francusko-bslgiiskiej.
Oburzenie w  sferach kościeSaych belgijskich. — Ccpóki Niemcy nie za­

niechają biernego oporu niema mowy o rokowamach.
Paryż. (AW). j

_  ̂ _ Ti!i.:-js,-,e pis ma ponoszą z Rzymu, że śmierć. j nierozerwalna. Ostatni zaś wypadek w Duiebur 
1 bcłgiykieh żołnierzy w Duisburgu gu może kołom kościelnym dostatecznie nz&sa

Uocbo&dli sekre-
W-yifj wymieniouj c-h dygriłła-

r*y. Wlkrótlp jednakże zaczął pę proces gwal- 
towtwgo rozrostu i stopniowo doszło się do 
167 osób personą!** sekretarjatu, aż wreszcie 
w jrckiu 1922 do 430 osób, nie Ucząc personelu 
ni&ciatowego i czasowego.

Sekretarz Generalny Ligi Narodów pobiera 
rocznie 180.000 franków złotych, co ff.anov,f 
•IFO.OOO franków francuskich, a 36 miliardów 
marek jW>l. Je3t to prawdojrfkl&buie najwyż­
sza jłciijja, jaką pobiera gdziekolwiek urzędnik 
publiczny. 8uma 180.000 franków złotych obej 
antjr: f/0.000 tytułem ścisłej pensji, 60.000  t-v 
tnlcm zwrotu-kosztów reprezentacyjnych 1 24 
tys. tytułem zwrotu kosztów'rezydencji w Ge­
newie (koszta przesiedlania liczone są oddziel­
nie). Należy zaznaczyć, że uposażenie Sekreta 
rza-Generalnego Ligi Narodów wykazuje także 
stałą tpolenrję zwyżkową gdyż np. ścisła- pen 
sja, która obecnie wynosi 96.000 franków, w 
roku 1921 wynosiła tylko 84,000 franków ro­
cznie.

Sekretarz Generalny ma do swej bezpośro- 
dniej'dyspozycji-dwóch niejako afljutantów z 
niw.iażoiiiem po 24,800 franków złotych rocz­
nie. jednego sekretarza osobistego z hpo3ażc- 
niem 14.700 fran!? ów i trzy maszynistki z u po 
sażenicm po 10.620 franków,

Zastępca Sckrclar/a Generalnego Ligi Na­
rodów poi ietą 06.000 fr. zł. rocznie, w ozem

i 24.000 tytułem
fftproz antacyjnych. pyapor.uje

72.OHO tytułem ścisłej pensji
zwrotu łtOSStpHL

wywołała ffv kołach kościelnych nadzwyczajne 
jor Jśzank..

Aptou&ador belgi j: -ki w Rzymie wydał ko­
munikat prasowy. w którym, stwierdza,'że po­
lityka ubu państw w stosunku do Niemiec jest

tinie ten charakter przymierza Francji i Belgji. 
Równocześnie donoszą, że wspomniane koła 
miały uznać niemożliwość rokowań z Niemca­
mi w razie przedłużanie się t. zw. biernego opo 
ru, we formie podo&ryeh zamachów.

g w a r k u  ł o w a ć  fe ę d ?  
n  tap?ec2e.1stw<j 

P o s t a n o w ie n i e  K u n r is ji  m ię d z y s o ju s z n i c z e j .
Paryż. (AW). 

Ajencja Sarasa dona-i. z Koblencji, że ko­
misja międzysojusznicza w porozumieniu się, z 
głównym dowództwem wojsk okupacyjnych

postanowiły, iż w przyszłości w każdym pocią­
gu, który będzie jechał m  okripowaaym tera­
nie mtiazą znajdować się osoby cywilne nie 
tuieckle.

B u n t  czerezwyczajki na Kaukazie
Krwawa yendeta za pomordowane ofiary. — Uprzykrzyło się aeu }u ź ka­

towskie rzemiosło.
Warf«twa 3 lipca.

Juk. donoszą z M> lewy, na rozkaz centralnej 
władzy, rozwiązano wojskowa .oddział speciai 
nogo przeznaczenia14 przy głównej „cz-rezwy- 
ezajce‘£ na Kaukazie.

Oddział ten, w sile pełnego bataljonu, nie- 
:jawno zbuntował --ię i zażądał zwolnienia go 
od udziału w stłumieniu ruchu aiepodłegłościo 
wego wśród ludności kaukazkiej lub raczej 
mówiąc, od g* gtomatycznego wykonywania o-' 
bo wiązko w zawodowych katów podczas maso 
wy eh rozsl rzeliwań, których ,.czeką“  ostatnio 

na terenie Kaukazu. „Sprawowaćdokonywała
nie takiego urzędu —  oświadczyli „czekiści“ — i mają ustawicznego widoku Krwi 
woate ule lmnie z powaga czc-rwono-aimiejców. I ofiar.

12 naszych towarzyszy padło ostatnio ofiarą 
zemsty ludności, a mianowicie pomordowali 
'ch krewni i sympatycy ofiar naszej „czeki". 
„Svć katom —  uf iadei tfo-tezyt Jlt rewoln-
cjonisty^.

Większość togo rozwiązanego bataljonu 
czeki stów przeniesiono _ do „czvsto wojsko­
wych" formacji, rozlokowanych na po^aniesu 
a luką ją,baonu specjalnego przpnaczenia" (t. j. 
wij oddzielę katów) zapełniono obcopłemictrry- 
mi elementnmi, a mianowicie Chińczykami, 
I.oty :--zami itp.

Widocznie już nawet, i komuniści za dużo
i męczonych'

on dwoma wąpólprajfpY/uiąauik-adjutantami z 
upo wżeniem po 21.300 franków rocznie, sokre 
rarzom osobistym z posożenlom 14.700 fran­
ków i dwiema maszynistkami z uposażeniem, 
po ll.noO franków złotych rocznie.

-Tak się przedstawia sztab generalny Ligi 
Naród iw, nochłanlający, jak widzimy istotnie 
olbrzymie pieniądze, ale łaźmy daiej i roba 
ezmy, jak wygląda sytuacja maferjałna broych 
dygnitarzy i ich asysty.

Dyrektor sekcji organizacji międzynarodo- 
»/ych z tytułem podsekretarza generalnego po 
kiera 84.000 franków złotych rocznie, a jego

Lloyd Oeorp wybiera się w podrdź
na&loło imh,

Londyn. (AW).
W październiku Lloyd George udaje się do 

Kanady, -stamtąd zaś rozpocznie swoją podróż 
naokoło świata, zwiedziwszy prócz Stanów 
Zjednoczonych, łravcn?eż i Australię wa-r. Afry­
kę południową. W  naibliższym czasie ma ssie 
ukazać książka Lloyd George‘a pod tytułem: 
„Dokąd idziemy".

Bułgarski rząd fec^trr eweSaejjny w Wiedniu.
B. poseł bułgarski w Pradze Daskalow, 

wyjeżdżając z Pragi oświadczył, iż wraz z by­
łymi ministrami obalonego rządu: Teodorawew 
i .©bpweiń utworzy on w Wiedniu bułgarski 
rząd kont-rrcrytdueyjnv.

Ś n i e g  w  l i p c u .
Donoszą z Medjolanu. że w wielu miejsco­

wościach pv 1 nocnych .Wioch spadł ponownie 
śnieg.

%



Str. 8. „eesB E e  k r a l c o w s k t * Nr. 154.

Tajemnica Sfinksa z Jucatan 1 Egiptu.
W  głębi dziewiczego - lasu Ameryki snnlezlosB .̂ s&alssa. — Co mówią 
hieroglify 'śucatańskie? — Państwo Mayów"•FichVi‘!«Glomai w  Egipcie. —

ąksia królowa Moo i okruiay Aak. —  Moo buduje drugiego 
w  Egipcie. —  Bogini lais. —  A  sfinks milczy...

sfinksa

.Uwagę świata cywilizowanego pochłaniały 
w ostatnich czasach wspaniałe odkrycia, do­
konane ostatnio av Egipcie. Tymczasem uczeni, 
■wysiani przez fundację Carhegie‘go na Ąild 
w połowic nieznany półwyśsp Jucatan (Ame­
ryka) dokonali tam odkryć,'.być może, jeszcze 
ciekawszych, a w każdym razie -mniej znanych 
szerokiej publiczności.

Na owym dzikim półwyspie mieszkał przód 
wielu wiekami szczep Mayń, który posiadał 
wysoką kulturę. Uczeni amerykańscy odkryli 
dotychczas ruiny dwu miast: Uxmal i Chinen- 
}ca. Ruiny te znajdują się. dziś w głębi dzie­
wiczego lasu. IV odkopanych dotychczas za­
bytkach uderza przedewszysttłriem szczególne 
ich podobieństwo do zabytków starcegipsldch. 

. Podobieństwo ornamentów i architektury jest 
tak uderzające, żo wprost już wątpić nie mo 
żna o związku kultury ludu Maya z kulturą 
ludu z nad Nilu. Kto wie — może zbadanie 
bliższe tych nowo odkrytych' zabytków przy­
czyni się Y/ogóle do wyjaśnienia po.czątków 
kultury świata.

Śród innych ciekawych rzeczy znaleziono 
pod gruzami domów z Ghichen-Ica

sfinksa
mniejszego wprawdzie niż egipski, ale uderza­
jąco podobnego do swego brata z Gizeh. Na 
wspaniałym grobowcu spoczywa prześlicznie, 
wyi-zeźbiony leopard z głową ludzką. Cała po­
stać jego przypomina aż do najdrobniejszych 
szczegółów sfinksa egipskiego.

Ściany boczne i wnętrze grobowca pokryte 
są napisami w języku Maya, które udało się 
obecnie odęyfrować profesorowi Le Plangeon.

Oto czego się możemy dorozumieć z pra­
cy francuskiego uczonego:

Grobowiec z CMchem-Ica zbudowała' kró­
lowa Mayów imieniem Moo dla swego małżon­
ka i brata imieniem Koh. Dalej dowiadujemy 
się z pracy profesora Plaugeotóa, że prawdo­
podobnie na wiele stuleci zanim nad Nilem 
osiedli faraonowie, przodkowie ich' —  władcy 
ludu Maya posiadał!

potężne państwo ha Jucatanie.
Należy tu zauważyć, że kultura ludu Maya 
niema nic wspólnego z cywilizacją Azteków 
meksykańskich, jaką Hiszpanie zastali zdoby­
wając Meksyk. W  epoce odkrycia Ameryki 
państwo Mayów już od wielu wieków nie ist­
niało. Plangeon przypuszcza, że to właśnie Az­
tekowie zburzyli to państwo. Napisy na gro­
bowcu króla Koh głoszą1 o dalekich wypra­
wach Mayów pracz wielkie morze. Można się 
z nich dorozumiewać, że dotarli oni do Afryki 

- zachodniej i stamtąd
I

przedostali się do Egiptu,

gdzi® założyli kolonję. Są także dane, że Ma­
yowie docierali też do Indji.

Musiało już upłynąć parę stuleci od czasu, 
kiedy. Majorowie założyli kolonję nad Nilem, 
kiedy w ich ojczyźnie panował potężny król 
Koh, który, podobnie jak to czynili faraono­
wie egipscy, poślubił własną siostrę imieniem 
Moo. Zbuntował się przeciw niemu brat młodszy 
Aak i

zamordowali Koh
wbijając mu lancę w plecy. Niesłychanie roz­
paczała królowa Moo po swym bracie-małżon- 
ku i1 zanim jeszcze rozstrzygnęły się losy woj­
ny, którą toczyć musiała z wiarołomnym bra­
tem Aak, kazała zbudować owo świeżo odkry­
te mauzoleum. Sfinks z Jucatanu ma

rysy zabitego króla
Kofi, 'ża§ na grzbiecie zaznaczył rzeźbiarz juca- 
tański trzy szramy od trzech pchnięć lancą. Jest 
tedy sfinks amerykański podobnie jak i egip­
ski istotą męską-

Los wojny nie sprzyjał zrozpaczonej Moo. 
Po długich walkach Aak zwyciężył, zaś Moo

trzeć do kraju Mu (Atlamydaj. Ale nSpróżno 
szukała tej przecudnej wyspy, o której Wiele 
głosiły legendy Jucatanu. Atlantyda w owym 
czasie spGezywała już na dnie morza. Biedna 
Moo popłynęła daloj i dotarła w końcu do Egip­
tu, gdzie żywą jeszcze wówczas była tradycja 
o założeniu państwa egipskiego przez May ów. 
Egipcjanie radośnie przyjęli , Moo i nazwali ją 
Icim, co znaczy „siostrzyczka'1.

W  Egipcie wybudowała Moo drugi, większy

pomnik swemu małżonkowi: ma' być nim wła­
śnie

sfinks z Gizeh.
Według riangeona dowodzą tego hieroglify 
na owym sfinksie łudząco podobne do juca- 
iańakich.

Plangeon jeszcze dalej idzie w. swych hy- 
poteżach — twierdzi on. mianowicie, że' z Moo- 
Ićfcit powstała późniejsza

egipska Izis,
Zaś hislorja Koli, Moo i Aaakńi jest identyczna 
z legendą egipską o Ozyrysie, Secie i Izydzie.

Czy, twierdzenia Plangeoną śą w całości 
słuszne, trudno dziś przesądzać. W  każdym ra­
zie z dziewiczych lasów Jucatanu przemawia 
do nas jakaś parslara prawda i odwieczne pię­
kno.

Hasiem Moskwy: areszt i więzienie!
. 1 Wilno w lipou.

Z rożmaiilych miast Rosji sowieckiej do­
noszą o aresztowaniu w ostatnich1 czasach 
przeszło 1500 osób, które wkrótce staną przed 
trybunałami rewolueyjnemk

Z Moskwy komunikują, że rząd sowieciki 
przystąpi do energicznego ściagania zaległości 
podiatku żywnościowego Włościanie są szcze­
gólniej podrażnieni ściąganiem tego poóatkju 
im przednówku i stawiają w wielu miejscowo­
ściach opór czynny. Wobec tego wydano zar 
rządzenia o praedisięwzięie jakmjenergicziniejj- 
szych środków w celu stłumienia zaburzeń. —  
Osoby, stawiające opór, mają być aresztowane 
W aż z rodzinami i deportowane do obozów kon 
centracyjnych w gtub. północnych.

Jak wielka liczba osób przebywa już 
w więzieniach, w Rosji sowieckiej świadczą 
cyfry, opublikowane w uraędowym wydawni- 
tciwie kornisarjatu aprowizacji o ilości osób 
otrzymujących utrzymanie w więzieniach. — 
W  maju ub. reku ,w gub. moskiewskiej było 
taikich osób 11.250, a w mieście Moskwie 28600 
czyli prawie 2 proc. ludności Moskwy, przeby­
wa w więzienni eh.

Z Moskwy donoszą o licznych nowych' are­
sztowaniach, dokonywanych w czerwcu przez 
ozpre&wycizajkę moskiewską, pośród inteligen­
c ji Wszystkie te osoby są oskarżone o poin­
formowanie misji cudzoziemskich o nastrojach 
ludności Roąji sowieckiej i o „intrygi1* prze­
ciwko władzy sowieckiej.

Popłoch wśród letników nad Bałtykiem.
Najazd rekinów —  Ucieczka letników.

Kopenhaga, w lipcu.
Prasa duiiska daje wyraz żywemu zaintere­

sowaniu z powodu ukazania się rekinów w mo­
rzu bałtyckiem.

Stwierdzono przed tygodniem, że większe 
stado tych drapieżników przepłynęło przesmyk 
i grasuje obecnie koło wyspy Bornholm, siejąc 
popłoch wśród kąpiących się letników.

Dwaj rybacy, którzy udali się na połów ryb 
do Kattegatu, musieli stoczyć zaciętą walkę 
z rekinami, które przerwały im sieci i nie od-

(Ii
Od dwu dni bawi w Moskwie poseł rosyjski 

w Berlinie Krestińskij. Przybył on do Moskwy, 
jak oświadczają dzienniki sowieckie, dla omó­
wienia możliwości udzielenia pomocy ekono­
micznej Niemcom przez Rosję wobec krachu 
gospodarczego w Niemczech.

P. Millcrasd na Cześć PP. Paderewskich.
Prezydent Republiki francuskiej Millerand 

wydał w Pałacu Elizejskim wielkie śniadanie 
na cześó pp. Paderewskich z udziałem licznych 
przedstawicieli clą!a dyplomatycznego i świa­
ta politycznego oraz przedstawicieli wykwint­
nych kół towarzyskich i. artystycznych.

liczeni rosyjscy wieszają się z rozpaczy.
Z Kijowa donoszą, że znowu rozpoczęły 

się tam aresztowania inteligencji, zwłaszcza 
profesorów. Jeden z aresztowanych profesorów 
uniwersytetu powiesił się z rozpaczy. Właoze 
bolszewickie trzymają jego nazwisko w taje­
mnicy.

Ludojad z przed m ionów  lat...
Dr. G. MeryU, naczelny kurator geologii 

przy Natiod. muzeum w Waszyngtonie otrzy­
mał w darze bogatą, kolekcję paleontologiczną, 
w której znajduje się szkielet żaiiocza—lubo- 
jada. Jest to jedyny okaz tej ryby. która żyła 
w oceanie w okolicy Kanzas przed wielu mi- 
1 jonami łat. Obydwie szczęki tego szkodnika 
są doskonale przechowane wraz z kompletnem 
uzębieniem. Ciekawy ten szkielet znaleziono

pcjflHą nkretem 7. -  garstka yńęmych, aby] kopalniach! $yęgła %  Kamzaa. Kójękęja,

stępowały od łodzi nawet wtedy, gdy je ata­
kowano hakami.

Jeden z rekinów miał około pięć metrów 
długości, drugi trzech metrów. Rybacy po bez­
skutecznych próbach odpędzenia żarłocznych 
potworów musieli wyciągnąć resztki sieci i  wró 
ció do portu.

Maluczko a dowiemy się o panicznej uciecz 
ce kuracjuszów z Sopot.

Wybrzeżu polskiemu rekiny nie zagrażają 
ze względu na płytkość morza w tem miejscu.

w której znajduje się ten okaz, zawiera prze­
szło 8000 szkieletów różnych ryb, które zapeł­
niały w  przedhistorycznych czasach część 
Oceanu, otaczająca dolinę Missisipi.

Potwór Morski osztrzoliwany z karabinów.
Claude Nolan, kapitan rybacki, złowił w po­

bliżu Long Key, olbrzymiego potwora mor­
skiego, ważącego 40.000 funtów. Uozeni uwa­
żali potwory te za wygasłe, a ostatnie wy­
krycie wprowadzi w systematyce sensacyjne 
rozmiary. Ryba, schwytana przez Nolana ma 
35 stóp długości, a ogon jest na 10 stóp sze­
roki. Potwora wyciągnięto na brzeg w Long 
Key. Nolan i jego towarzysze zranili, go 50 
strzałami z karabinów i hai-ponami, a mimo to 
potwór żył jeszcze dobę. Szkielet i skóra ol­
brzyma zostaną oddane do muzeum.

Dekolt smarowany za karę... smołą.
Elegantki ateńskie są oburzone wybrykami 

pewnej grupy osobników, którzy mianują się 
„obrońcami moralności chrześcijańskiej*'. Ci 
panowie wypowiedzieli wojnę temu, co nazy­
wają „obniżeniem moralności publicznej".

Codziennie rzucają się na kobiety, które 
wychodzą na ulicę w wyciętych sukniach i 
z krótkiemi rękawami i smaruja im gors i ręce 
smclą. Nieszczęśliwe ofiary „obrońców moral­
ności" boją się pokazywać na ulicy.

Ojament za 1G.D0G funtów szterllngdw.
Z Kimberlandu w Południowej Afryce do­

noszą, że w kopalniach WesseltOnu znaleziono 
djamemt lekko zabarwiony żóifcym odcieniem, 
iktóry waży 20 karatów. —■ Oceniono je-go 

ga fiapoo $xnbó. Bźterliagós,
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I KRO N IKA.
REPERTUAR TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Romans".
Czwartak: „Romans".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
Środa; „Kukga Crampion" (wyst. M. Frenkla). 
Czwartek: „Jastrząb" (występ JunoszwStę- 

pows kiego).

TARYFA MAKSYMALNA ISTNIEJĘ NA­
DAL. Ną wczorajszem posiedzeniu m. Komisji 
aprowizaęyjuej uchwalono po długiej i ożywionej 
dyskusji przedłużyć moc obowiązującą taryfy ma­
ksymalnej dla artykułów pierwszej potrzeby aź‘ 
do września br. dia piekarzy, rzeźników i masa­
rzy z tera, że masarzom zezwala się na wywóz 
wędlin poza obręb Krakowa w dowolnej ilości, 
jednakowoż bez uszczerbku dla mieszkańców na- 
szegc miasi a.

ZNÓW NOWE CENY CHLEBA i pieczywa 
pizedstawili wczoraj piekarze m. Komisji cenni- 
5owej do zatwierdzenia. Obrady Komisji ciągną 
wię w chwili za nknięcia przez nas numeru nie- 
grzerw anie, smitkiem czego wynik posiedzenia 
£»udamy jutro.

CENY TARGOWE. Na wczorajszym targu mo- 
fcna było zauważyć dość ożywiony ruch, spowo­
dowany zniżką cen niektórych artykułów żywno- 
'fciowych, które dowieziono na rynek w dość zna­
cznej ilości. Płacono: za 1 kg. ziemniaków sta­
rych 670—700 M., nowych 4000—4500 M., bura­
ków starych SOO—S50 M., nowych 2000—3000 
M„ za 1 wiązkę nowej marchwi ^—3500 M., no­
wej pietruszki 1800—2500 M., cebuli 2—2500 M., 
za 1 kg. kiszonej kapusty 1300—1600 M., 1 wiąz­
kę ‘rzodkiewki 1—2000 M., za 1 szt. kalarepy 
800—800 M., ogórków 5—12000 M., za szt. kala­
fiorów 6—10.000 M. — Nabiał: mleko zbierane 
1000—1300 M., niezb. 1800—2000 M., kwaśne 
900—1200 M., śmiet. słodka 2C00—3000, kwa­
śna 3400—4800 M., za 1 kg. masła 24—32.000 M., 
sera 6—7000 M., za 1 jaje 800—350 M. — Drób: 
kura 18—35000 M., p?ra kurcząt 18—50000 M., 
kaczka 22—40.000 M., gęś 40—70.000 M. — 
Owoce: truskawki 1 kg. 10—13.000 M., 1 litr bo­
rówek 1500—1600 M., malin 5—6000 M., pozio­
mek 7—8000 14., agrestu 2—3000 M.

STATYSTYKA RUCHU WYCIECZKOWEGO.
W ciągu ubiegłego miesiąca przewinęło się uli­
cami naszego miasta wiele wycieczek, zwiedzają­
cych zabytki grodu wawelskiego. Wycieczkami 
temi opiekowało Się Tow. Oorony Kresów Zach. 
(Wielopole), Ognisko Nauczycielskie (w Rynku 
gł.), które wyłoniło w tym celu specjalną sekcję 
wycieczkową, oraz T. S. L. i częściowo Tow. 
Krajoznawcze. To ostatnie notuje u siebie 3/4 wy­
cieczek, przybyłych do nas w czerwcu z Górne­
go Śląska, a mianowicie wycieczki Związku Po­
wstańców z Szopienic, z Tarnowskich Gór, Zabrza, 
Królewskiej Huty, Huty Laury, Łagiewnik, na­
stępnie wycieczki z Kaszub, Gdyni, Puck?, Wej­
herowa, z Warmji i z Powiśla. W najbliższym 
czas;e Drzj będą do Krakowa wycieczki z Łucka, 
Kolo Polek z Lipin i z Żóców na Górnym Śląsku, 
a wreszcie wycieczka Związku Hotelarzy i Re­
stauratorów z Katowic i Królewskiej Huty.

PO 1 IWILJCNIE MP. SZKODY poniosły wczo­
raj na "stępujące osoby: Jan Keuner, a raczej słu­
żąca jego Ju1 ja Wilaosz, której skradziono garde­
robę waitosci 1 miijona Mp. — Marja Lasocka, 
która w niedzielę ubiegłą zgubiła złotą broszkę z 
brylantami, wartości 1 miijona Mp. i Dawid Korn- 
reięb, kupiec, który, w tę samą niedzielę zgubił 
srebrny zegarek „Omega", ceniony na miljon Mp.

JAGODY NA TARGU wcsony^yra były nao- 
gół tańsze i w dość wielkiej ilości. Za 1 litr bo­
rówek prażono 1800 M., poziomek 5—900 Mk., 
mdin 14000 Mk., porzeczek 6000 Mk., truskawki 
zaś 8—OOuO Mk.

MIŁA SŁUŻĄCA. Okradłszy swego chlebodaw­
cę Fr. Zasadzką, masarza w Dąbiu z biżuterji i 
garderoby na sumę 6.U00.000 Mp. Stanisława Ła- 
ptaeiówna zbiegła w niewiadomym kierunku. Po­
licja wdrożyła przeciwko niej dochodzenia.

BÓJKA ULICZNA. Na tle nieporozumień pry­
watnej natury przyszło wczoraj do bójki między 
niejakimi Chmielami a Karolem Zabłockim przy 
ul. Wielopole,, w której Zabłocki został ciężko po­
bity. Cąpairzony przez lekarza dyżurnego Pogoto­
wia Tow. Ratunkcwego, udał 3ię pobity do domu.

Drożyiiia w Krakowie wzrosła o5404proc.
Co ustaliła Komis >  lokalna dla badan a wzrostu kosztow utrzymania.

Komisja loikalm dla badania wzrostu kosz-1 w dniu 3 lipca br. usiał iła, że  ̂w miesiącu 
tów utrzymania w Krakowie, złożona, z piized- czerwcu w porównaniu z miesiącem majeni 
stawicieii'. Rządu, organizacji przemysłowców I koszta utrzymania "Ofiziny pracowniczej, zło- 
i organizacji robotników, na posiedzeniu swemlżonej z 4 osób, zwiększyły się o 54%.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Aresztowano Jó­
zefa Gibka pod zarzutem Kradzieży garderoby na 
szkodę Andrzeja Stańko, czeladnika piekarskie­
go: — Stanisława Poprawskiego zaś pod zarzu­
tem kradzieży garderoby na szkodę Stanisława 
Masłowskiego i innych osób poszkodowanych, łą­
cznej wartości 1,500.000 M. — Wolfowi Schrei- 
berowi, kupcoW’ zam. przy ul. Straszewskiego 
skradziono 30 bm. z uiezsmkniętego mieszkania 
złoty zegarek z łańcuszkiem wart. 8 milj. ma-ek 
dochodzenia w toku. — Wilhelmowi Millerowi 
z Wiednia skradziono podczas -wycieczki w oko- 
licz Krakowa dnia 28 bm. złoty zegarek, parasol 
jedwabny i gotówkę 1 milj marek.

SZNODLiWE KUZYNOSTWO. Do gospodarza

Dyrekcję „Teatrów StoieunycSs” 
o p .  Ludwik

Sprawa „Tow. Teatrów Stołecznych" w 
Warszawie została już przesądzoną! Nowe kon 
sorejmn, na którego czole stoi dyr. Lud. Heller, 
podpisało umowę, mocą której z dn. 1 b. m. 
nabyło wszystkie prawa do teatru „Nowości", 
„Maski" i niedokończonego teatru przy ul. Ka­
rowej. P. Heller przyjął stanowisko prezesa Za 
rządu i generalnego dyrektora.

Obecne konsorcjum przyjmuje cało przed­
siębiorstwo bez feniga. długu. Kapitał zebrany 
na wykupno ;iest wyłącznie polski a na dokoń 
ozenie budowy wielkiego teatru (na 1860 
miejisc), kawiarnię i res ta rację wraz ż esplana- 
dą zapewniono już udział zagraniczny, podo­
bno pół miijona franków szwajcarskich.

P o J s k ó jjfo ś y ja J p  8S©m®s3a€£a fcoRsa- 
tama.

Moskiewskie „Izwestja" zamieszczają ko­
munikat następującej treści:

W  najbliższym czasie rozpoczną się między 
Polską a Rosją rokowania w sprawie zawar­
cia konwencji konsularnej. Rokowania prowa­
dzone będą w Warszawie.

Z ©  s p o r t y .
PIŁKA NOŻNA.

Jutrzenka—Ł. T. S. G. 1:1.
Turyści— Jutrzenka 3:1.

Dwudniowy pobytt krakowskiej Jutrzenki 
w Łodzi uwieńczony został uzyskaniem przez 
nią diwiu kLepskicu wyników, z tego jeden nie- 
rozegrany, drogi zakończony klęską.

Jutrzenka w obydwa dm grała słabo.
Praga.

D. F, C. —Sportklub 6:0. Powyższem zwy­
cięstwem osiągnął D. F. C. mistrzem Związku 
Niemieckiego w Czechach.

Wiedeń. (PAT)'. 
P IŁKA  NOŻNA ZAGRANICĄ.

Zawcdy piłki nożnej między: Rapid—Yien- 
na 5:2 ( i : l ) .  W. A. F.— Wącfcar 3.0 (1:0). 
Admdrar— Herta 2:1 (1:0). _ .

Zycięstwo „Y/arty" w Akacji.
Na zaproszenie Komitetu Wystawy jubileu­

szowej Pasteura w Strassburgu, uzyskane dzię­
ki pośrednictwu konsula, polskiego w Strassbur- 
gju p. Derezińskiego. K. S. Y/aria wyjednała 
do Alzacji, gdzie spotkała sie_ dwukrotnie z dru­
żynami francuskie mi i dwukrotnie odniosła 
zwycięstwo.

Jarosza Józefa z Bronowie Wielkicn przybyła 
w ubiegłą sobotę nieznana mv bliżej młoda kobie­
ta, która rekomendując się jako jego kuzynka 
z Tarnowa, poprosiła go o gościnę. Nazajutrz Ja­
rosz, wybierając się wózkiem do Krakowa, utegł 
prośbom wątpliwej kuzynki i zabrał ją ze sobą. 
Córka Jarosza, widząc liche u ulej odzienie, po­
życzyła jej La drogę dostatnie ubranie wraz z ko­
ralami. Gdy przybyli do Krakowa, Jarosz zsiadł 
z wozu przy ul. Librowszezyżme i poszedł za swe- 
mi interesami W czasie tego rzekoma kuzynka 
zbiegła wraz z pożyczonemi jej strojami i korala­
mi, dając łatwowiernemu gospodarzowi na przy­
szłość nauczkę, że z goszczeniem krewnych, któ­
rych się nie zna, trzeba być ostrożnym,

"™55t3fiT7J
Dnia 23 bm. Y.rarta przybyła, do Haguenau,- 

gdzie podejmowano ją wpierw w ńieroslwie 
w ohstóośfe pedprefekta. Drużynę polską po­
witał mer. kończąc okrzykiem na cześć Polski. 
Odpowiedział wiceprezes Warty p. Donat, 
wznosząc okrzyk na cześć Alzacji i Francji. 
Miasto całe udekorowano na przyjęcie druży­
ny polskiej, na ratuszu powiewał sztandar 
z Białym Orłem.

Zan ody z reprezentacją Idubów Biscbwiller 
i Haguenau skończyły się zwycięstwem Warty 
w stosunku 6:0. Przy wejściu na boisko orkie­
stra odegrała Mazurek Dąbrowskiego, publicz­
ność witała zwycięstwo Polaków entuzjastycz­
nie. Prezes klubu Haguenau po zawodach wrę­
czył kao'urnowi Warty p. StalińsLiemu, propo­
rzec o baiwach francuskich.

Dnia 24. Warta, spotkała się w Strassburgu 
z reprezentacją Strassburga, Loże udekorowa­
no barwami połskiein:. Publiczność i tu witała 
Polanów niezmiernie serdecznie, oklaskując po­
szczególnych graczy. I  tu Warta odniosła zwy­
cięstwo w stosunku 3:0. Wynik ten uważać 
należy za naćzwycz: j korzystny, tern bardziej, 
iż znakomita drużyna angielska Balton Wan- 
derars przed 4 tygodniami wygrała tu również 
3:0.

Po zawodach prezes sportowego Związku 
alzackiego udekorował graczy Warty medala­
mi wydanemi z okazji wystawy Pasteura, wice­
prezesowi Warty zaś wręczono srebrną plakietę 
artystyczną z wizerunkiem Pasteura.

7
Estońska drużvra w Wilnie.

Dnia 28 i 29 bm. rozegrane zostały w Wil­
nie zawody piłki nożnej między reprezentaeyj- 
nemi drużynami Wilca i Rewia, prowadzone 
przez warszawskiego sędziego p. LIandła.

Estończycy w oba dni mieli bezwwT " Iną 
przewagę nad miejscowym drużynami, zaró­
wno w znaczeniu teennicznem, jak i kombina- 
cyjnem. Niezdecydowanie przed bramką je­
dnak i nieznajomość terenu (nierównego w wy­
sokim stopniu) nie pdzwolih im uwydatnić tej 
przewagi liczbowo, a pierwsze ,;o dnia prze*??!* 
oni nawet 4:1. Mimo to gra toczyła się przez 
75 minut na połowie Wilnian, grających na­
zbyt ostro, a czasem brutalnie, co było po­
wodem do dania karnego —  nie wyzyskanego 
przez gości. Drugiego dnia Wilno reprezento­
wała sama „Landa", a skład Estończyków 
uległ również poważnej zmianie na korzyść. 
Gdy bowiem w pierwszym dniu drożyna Pcw!u 
złożona była przeważnie z graczy „Kalevu", 
tym razem gros jej stanowili gracze ..Sportu". 
Ił czul tamtych zawodów (2:1 dla Rewia) znowu 
nie odpowiadał jedni k wy miarowi sił, gdyż 
goście powinni byli wygrać 4:0, a bramkę 
strzelono im z pozycji spalonej

Od wtorku dnia 3 Bpta b. r.

Droga do powodzenia
Kometlja amerykańska w U aktach, w głównej roli DOUGLAS FAIRBANKS

Najpopularniejszy a^fwsta-komik amerykański.
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Prową&zsnię zawodów utrudnia nader szo­
winistyczna postawa publiczności, która, chcia­
ła koniecznie steroryzować sędziego i Estoń­
czyków. Ci ostatni jednak dali swem Łachoara- 
rloin się prawdziwa lekae dżentcur.eństwa 
Wi).nifi?iior.i, mhr.o niesłusznej przegranej 
w pierw Mjm dniu, zachowując spokój na 
bok’cu.

Nadmienić trzeba, że uprzednio rcprer.cn- 
tscfja ¥tr-v.'la bawiła., w 'Kownie, gdzie odnio­
sła dwa świetne awydęsbwa nad tamtejszym 
2espcłoto kombinacyjnym 4:0 i 5:0.

Kraków. (PAT).
. Akcje. (Cyfry w tysiącach marek polskich). 

Polskie tow. handl. 28— 28. tr. 25— 27: Impeka- 
1400— 19U0, tr. 1500— 1700; Pharma 68—72, 
tr, 68—70: Polski G-lob 8.5— 4.5, tr. 8.7— 3.5: 
Żegluga pobka 6—7, tr. 0.5— 7; Zieleniewski 
525—530, tr. 545— 565: H. CegieMi 65— 75, 
tr. 68— 72; Parowozy 150— 220, tr. 150— 210; 
Trzebinia maszyny £3—CO, tr. 83— 85; Górka 
cement 700— 750, tr. 700— 725; Siersza zakła­
dy górnicze 850—440. tr. 400— 425; Tepege 
176—200, tr. 185—195, Polska nafta 60— 70, 
tr. 62— 65; Pokucie 30—40, tr. 35—37; Ojkos 
190— 220, tr. 205—215; Strug 25— 32, tr. 80; 
Sydykat koszykarski 30— 40, tr. 30— 40; Kra­
kus 60—65, tr. 63; Chodorów 310— 330, tr.' 
330— 340; Ćmielów 75— 100, tr. 90—04; Ele­
ktrownia Sieis*a 30— 40, tr. 84— 37; Niemo- 
Jowskl 120— 140, tr. 130— 133: Polski Bank 
przemysłowy £5— 80, tr. 26— 28; Bank hipote­
czny 27— 82, tr. 80; Bank małopolski 26—31, 
er. 27—30; Ziemski Banie kredytowy 26— 81, 
tr. 24— 25; Bank sw. sp. wurobaL 280—320, tr. 
300.

Giełda sfcofcłwa. Ifeonkra '495.000, Syto 
255.000. Tendencja silna.

Warr.zawa. (PAT).
Wrfariy. IM&ry Stanów Z,jednocz. 103.000 

ppaŁOdsa 104.000, kircao 102.Ó00; faasj» fian- 
cuełde 6S20; marŁi axeoiie„ te 0.60.

Cwld. Belgja 5340 pprzeiM, 5390, kupno 
5290; Berlin 0.61 sprzedaż 0.62, kupno 0.60; 
TpkijBn 475 000— 400.060 sprzedaż 480.100 
■kn;^o 470.700;'Nowy York 104.000 spraedaś 
105.000 Ifcuplio 103.000; Iłowy Yo iŁ  dtoobno 
sprzedaż 104.500 klapnie 108.000; Paryż 628*j 
forzedriż 6340 kupno 6220; Plraga. 8080; Sawaj- 
'ImCd 18270 sprzedaż 18450 kupno 13090; 
Wieleń 144 sprzedaż 145, kupno 143.

Zurych. (PAT)’.
Zamkniecie gbMy. Berlin 0.0084; Holan­

dia 223.75; Nowy Yfork 572.25; Londyn 26.12; 
Paiyż 34: Medjolsn 24.80; Praga 17 17; Bu­
dapeszt 0.061/2; Buikarec&fc 2.87; Baigrah 
6.25; fcSofja 5.50; Warszawa 0.0045; Wiedeń 
0.0080,3J4; ąustr, Łonem. rtemnŁ 0.0081.

W iedef (PAT).
Donoszą a Berlina: Dolar doszedł -wicascfc&j 

do 160.000 Mk. n*esn. drożyna wua^ttb 
Strajk robotników metalowych jeszcze nie vrv- 
buchł, lecz toczą się tóko-yank1. By 4 może, że 
uda się strajk mśegznać. Pemmitaeję w  spra­
wie ogólnego wprowadzenia systemu pł&o po«j 
5 alehrych od wahań walutorrycł będą podjęte 
jutro pod kierownictwem ministra. ptracr. 
W  międzymtsue osiągnięto jnż poro^mucune, 
że indeks opracowany pnwa etr^natycraaiy 
Urząd Pracy będzie ogłaszany każdej środy, 
tak aby mógł być uwzględniały, ^azy jsódo- 
itmiej wypłacie.

w P. K. 0.
Skutkiem zażaleń, które wpłynęły do na 

sze; Redakcji, iż niektóre urzędy pocztowe nie 
chcą przyjmować wkładek oszczędnościowych 
zlotowych, zwróciliśmy się w tej sprawie do 
Dyrekcji P. K. O. w Warszawie, .która poinfor 
ntowała nas, że ud 1 maja przyjmowany wkład 
ki złotowe tylko urzędu pocztowe w Warsza­
wie, Poznaniu i Katowicach.

Przyjmowanie wkładów, noto^/anyeh w wa 
łucie złotej, na książeczki oszczędnościowe, ja 
koteż wypluty doraźne z nich (do 10 złp. dzień 
nie) bezpośrednio przez Urzędy poertowe, po­
siadające połączenie telegraficzne, zostało 
v. prowadzone z dniem 16 czerwca b. r.

Bohaterom Francji.

Na polach bitew pod Saint D—ior odsłoniło nię. 
dawno ku esc,’ poległych tam wojsk tonemkidi 
piękny pomni dłuta artysty n. ibiarza J«ne^o

Saupiąue.

Straszna katastrofa kolejowa.
Wiedeń. (PAT), 

Donoszą z Bukaresztu, że wozurąj ■jrzod po­
łudniem koło Buru (?) nastąpiło ■wierzenie po­
ciągu pośpiefiunego z pociągiem towarowym. 
Dotychczas stwterdzoi «> 30 u&ób z&oltych J 

i przeszło 70 ~«snyc>?a

Dr. LEON WACHHOLZ 
prof. Uniwersytetu krakowskiego.

Wedle odnośnych doświadczeń Kuełinego 
cptogram., przedeta wiający postać mordercy, 
mógłby się udać, gdyby ofiara utkwiła w mor­
dercę na dłuższą chwilę swój wzrok w sposób 
nieruchomy i przy silnem naświetleniu prze­
stępcy, oraz gdyby potem nie spoglądając na 
zadem inny przedmiot, zamknęła oczy i zaraz 
zmarła. Ponieważ warmki te w żadnym przy­
padku morderstwa nie mogą się spełnić, zatem 
nadwieja uzyskania pożądanego obrazu spraw­
cy mordu w  siatkówce oka jego ofiary jest 
płonną. Płonna jest ona jeszcze z  innej przy­
czyny. Ostre widzenie nasze możliwe jest tyl­
ko w kierunku osi naszego patrzenia. 06 ta zaś 
pada na miejsce siatkówki, wTctórem się mie­
ści t, ?w. zagłębienie centralne i plamka żółta. 
Otóż w miejscach tych, podobnie jak i w po­
bliżu przędnego broegu nie posiada siatków­
ka l) ludzika pręcików, zawierających jedynie 
purpUTę wzrokową, która może wytworzyć op- 
togram. Tak w W. w miejscu najostrzejszego 
widzenia nie może nowstać optogram, a tylko 
mógłby on powstać w oboc»nem polu widze­
nia, gdzie też z natury rzeczy musiałby bvć nie 
dość o3try, mało wyraźny a tem samem dc 
brzemiennych w  następstwa celów kryminali­
stycznych zupełnie nieprzydatny. Tak wiec 
w celu wykiywan.a przestępców skazani je­
steśmy ty ito  na daktyloskopię, oraz na po­
szlaki, Łkraaa .skrzętnie, spiytnie a z należy­
tą ost.ożnością i zawodow/ą wprawą, które 
nam knżdy przypadek z osobna nasuwa. 
Ostrożność przy ocenie poszlak* powinna być 
nader wielką, gdyż wartość donnodowa poszlak 
jest wzgbyiną, a nawet wówczas, gdy one 
zdają się przemawiać stanów czo przeciw po-

*) Homholtz: hober di. phyBioL Optik. Ham­
burg. Lipsk 1996, A  266,

dojrzanej o purwhępeuwo osobie. Gctton, jeden
z szefów biura bezpieczeństwa w Paryżu wy- 
nowiedzdiał zdanie, że w sprawach śledatwu po­
licyjnego trzeba być na wszysitfeo przygotowa­
nym. bo nawet to, co się zdaje najmniej praw- 
dopodobnem, staje się często j&dyną prawdą 
i odwrotnie. W  głośnej sprawie riorder-Ka 
Marji Regnautt, jej służącej i tejże małej córki 
dokonanego przez Pranzin’egr> w Paryżu w r. 
1887 znaleziono w miejscu zibrodni manldety 
i pasek męsiki z napusem „Gaston GoŁ?sler“ . 
Poszuldwanla policji w tynn kiennku dopro­
wadziły aio wykrycia owego G-easelera i ten 
byłby był na- podstawę fatalnegc dlań zbiegu 
okoliczności padł ofmrą pomyłki sprawiedli­
wości, gdy nie nieost ożność właściwego zbro­
dniarza, która go wr-dała w  ręce władzy i spro­
wadziła pod gilotyną.

4 O rodzajach p-westąpstw -
Według Lomtrosa, urodzony przestępca, 

to człowiek, który się różni od Indsi niewy- 
stępnych, nietylko braklsm poczucia moralno­
ści i skłonnością do zatargów z  porządkiem 
społecznym,' lecz także znamion omi ciełesne- 
mi, właśdiwemi tylko .jemu i jego podobnym. 
Na tej pddstawie doszedł Lombroso do pcze- 
korania, że przesteoey Sbanowia osobny typ 
antropologiczny. Tymczasem dalsze badania 
wykazały, że właściwości cielesne, któro Lom 
breso atwieidzał u przestępców, dają się takż-e 
3poutrzegdć u osób niezbrodniczych, ^ 1yż 
przedstawiają cne albo t  zw. mamiona zwyro- 
dnieria, czyniącego odnośnych ludzi skłonny­
mi do chorób umysłowych albo odmirny 
ukształtowania zewnętrznego. Ponadto wyka­
zały badania, że te właściwości cielesne nie 
muszą istnieć zawsze, t. j. u każdego przestęp­
cy, a przynajmniej w takim SuOpnin, iżby mu­
siały ztwracać na siebie uwagę ludzi. Gdyby 
boy iern one pojawiały się u przestępców stale, 
wyłącznie i w sposób wybitny, to stanowiłrby 
łatwo dla każdego rozpoznawalną cechę zbro­
dniarzy, Łtóraby pozwoliła społeczeństwu 
strzec się przeć. nimi. TyinczoFoau nikt po ze-

wnętaznem wejreoniu nie rozpozna, przestępcy, 
co więcej zas doświadczenie uozy, że najbar­
dziej niebezpieczni zbrodniarze odźnoczall się 
nieraz wejrzenim. Łera-nętrznom tak purląga- 
jąoem i uOadńetm, że lgnęły do nich uh ofiary 
późniejsze, jak ćmy do światła. Sawiny wie­
deński morderca &ług Hugo Rchenk, Pranzi- • 
ni mordeno-a damy z półświatka paryskiego lub 
stracony w r. 1914 w Fnra kfurcie n. li., Hopf 
morderca kilku swych żon, wywieiali wprost 
niezwykle pociągający wpływ na świat kobie­
cy, nietylko ze sfer upadłych .lub pracujących, 
;le także ze elear górnych kilku tysięcy (np. 
Pramzini). Gdyby ci abrednia-ze posiadali ze­
wnętrzne właściwości odrażające, nie byliby 
utorowali eoNe tak łatwo drogi pod' gilotynę, 
topól, lub szubienicę, albowiem ofiary ich nie 
byłyby popadły w ich sidła. Jan Zdziarski 
Loorćbrca sędziwego Zejsenera,; b. prol. Szko­
ły Główną! w Warszawie zanaiłegc w r. 1871 
y Krakowie, Czarnoiaski morderca smea 
Tme‘ ikiej Kaay Oszczędności w Prakuwie, Bat- 
kówna, 2 0 -letnia służąca zabój czyni swe4 pani, 
którą z zemsty zarąbrua. jioisaczem, nie zdra­
dzają w óbJiczu swem tych trwajwych instynk­
tów, jakie okazali swoiemi czynami, jeżeli 
inny przestępca, meid »rca 60-lętetef kooie- 
ty1), z któro" zwłokami potem obcuje ciele­
śnie, posiada uderzającą i odrażającą powierz­
chowność, to nie d'atego, że był przestępcą, 
lecz dlatego, ze jest matołkiem, posiadr czem 
berbu matołków —  jak mówi lembroso —■ tj. 
wole. Najczęściej jeszcze uderzającą pą- 
wlerzohowreśc posiadają uałogoiw5 złodzieje, 
albowiem nicjediiokrotnie stwierdzą się u nich 
ograniczenie umysłowe, które w wyższ^cł sto­
pniach swego nasilenia uderza wadliwymi 
ksftaTtami czaszki, przedeAyszystkiem czołem 
mocno w tył polanem, czyli i. zw. uciekfcią- 
oem (Lomibroso).

(Ciąg dalszy nastąpi). — .

4) Wachholz: Z ktyminolcgji wrodzonego nle-
dołęstwa umysłu. LwomAl Tyg. Lek. 1908.



TSt. 154. t  KRAKOlfSKT* Sfr. 11,

c mumTULIPAN.
fpmwis&i &*iE$©ry«£«a z 2CU3N v»sekn — prz&g r.3cksa»s3ra Dansasha («?*«» J

27 tłumaczył I f ,  gg,

Rć.ła prayszła, o zwykłej perze. nKomeIjuss 
yrważał się za bohatera, znosząc mężnie na- 
znaczoną mu pokutę, która, zresztą miała pe­
wnie rozkoszno strony. Róża była widocznie 
lego znania, że należy umilić więźniowi sro- 

zarządzenia, więc i rączka częściej opie­
kała się o kraty i jasna główka do nich się 
Bbliż&ła.

Te niewinne pieszczoty były dla niej nie­
bo apie czn iejsze7 niż rozmowa o tulipanie, po­
wracają bowiem z sercem mócno bijącem, 
płonącem licem, spleczo-nomi gorączką war 
gami i wBgotnend, ccpyma.

Trzeciego (Ma, po pierwszych słowach 
pow.cama rzekła:

—  A  więc, już go widać...
Już go widać r... Kogo? —  spytał Kor­

nel jusz, nie śmiąc uwierzyć, aby Róża sama 
skracała czas próby.

—  Łodygę tulipana.
—  Jakro? Pozwalasz więc?
—  Tak, pozwałam —. rzekła gło^«m tkli­

wej matki, pozwalającej dzicięcm na upra­
gnioną rozrywkę.

—  Ahl Różo! —  zawołał, zbliżając usta 
do kraty w nadziei, że. zna,idzie przy niej 
ukoonaną rączkę.

Zamiast ręki malarł jej gorące usta.
Myśl o tulipanie., ode i wała go od słodkich 

jagód.
—  Czy proszo wyrosła?,
—  J s f  trzcina
—  Jak wysoka?
—• przynajmniej na 'dwa cale
—  Ab! Różo, teraz trzeba mieć o niej Sta­

ranie & przekonasz się, że będzie szybko, ro­
snąć. . . . .

—* Czy można mieć większe staranie, niż 
ja mam? Wszak tylko o tem myślę.

—  O moim tulipanie? Różo! teraz ja będę 
o niego zazdrosny.

—  Wierz przecie, że myśleć o twym tnli- 
p&Lie, jest to myśleć o tobie. Prawie ciągle 
nań patrzę. Widzę go*z łóżka Moje pie~wbze 
spojrzenie pada rano na tulipan, usypiając 
żegnam go wzrokiem. W dzień siadam przy 
ożjo, zajmują 3 się robotą, bo odkąd jest 
w moim pokoju, nie opuszczam go.

—  Słusznie czynisz Rńio, bo on przyniesie 
cl posag .

—  A  dzięki tema będę mogła poSluibić 
młodzieńca 2 8 -letniego, którego pokocham—

—- Nie mów o tem, niedobra.
Pr tuszki Róży, przesunięte przez kratę, 

kazały więźniowi przerwać skargi.
Tego wieczora Koraeijuoz był najszczę­

śliwszym z ludzi, a Róża zyskała u niego 
opinję istoty doskonałej: dozwalała mu ckry- 
wsó pocałunkami rączkę, dozwalała mu roz- 
mawiać o tulipanie.

Od tego dnia stawały się co dzień większe 
postępy w rozwoju tułipanu i miłości obojga 
młodych ludzi. Jednego dnia pokazał się je­
den listek, potem drugi, a nakoniec kwiat się 
zawiązał.

WiadomoSĆ ta , sprawiła K omeljuszowi 
ogromną radość. Nerwowo .zauypywał Różę 
pytaniami:

—- Zawiązał się kwiat?
~  Tak.
Korneliusz zachwiał się na nogaob, tak 

silne zrobiło to nań wrażenie.
Ab, Beże! —  zawołał —  czy owal jest 

foremny? Walec pełny? Listki, otaczające 
kielich, czy mają piękną zieleń?

—  Owal mu. blisko cal wysokości i za­
kończony ostro, jak koniec igły, walec rozło­
żysty przy podstawie, listki zaczynają |ię 
otwierać.

W  dwa dni potem Róża doniosła mu, iż 
się otwarły.

—  Otworzył1 się. Różo! —  zawołał Kor- 
aeljusr. — Więc można już rozpoznać...

—  Tul:, można już dojrzeć wypustkę bar­
wną, lecz tak wąziws jak wiosek.

—  a  ta barwa?... —  pyta drżącym od 
niepokoju głosem Korne]j u z.

— Ciemna.
—  Brunatna?
—- Ciemniejsza.
—  Ciemniejsza? droga Różo, ciemna jak 

heban, jak...
—  Jak atrament, którym pisałam 'do ciebie.
—* Jakże jestem szczęśliwy, Róże kocham

Różo, tyś lepsza od amołów.
•— Doprawdy? —  mówi z uśmiechem Róża.
—• T^ś tak usilnie pracowała, tyle starań 

łożyła, aDj zakwitł czarno mój tulipan. Ty 
jesteś najdoskonalszym stworzeniem Bozem.

*— Rozumie się... po . tulipanie.
—  AM  nie mów tak, nie zakłócaj mej 

radości... Ale powiedz mi jeszcze, jak prędko 
może zakwitnąć?

—  Sądzę, ze jutro, lub pojutrze.
—  A  ja nie będę go mógł widzieć, nie 

będę go mógł ucałować, jako cudu Bożego, 
który czcić winmśmy, jak całuję twe włosy 
Ab usta, gdy się przypadkiem zbliżą do 
kraty.

Celem uspokojenia więźnia usta zbliżyły 
się „przypadkiem" dc kraty, a Koraeijuez 
przesłał za ich pośrednictwem pieszczoty dla 
swego tułipanu.

■— Jeśli zechcesz, zerwę go—
—  Ab, nie, nie!... skoro tylko kielich się 

otworzy, umieść doniczkę w cieniu, i natycu- 
miasfc poślij zawiadomienie do Harlem, do 
prezesa towarzystwa ogrodniczego, że v ielki 
tulipan czarny zakwitnął. Wiem, że do Har- 
Irun jest daleko, lecz można nająć posłańca. 
Czy masz pieniądze, Różo?

—* Tak jest, mam trzysta złotych.
—  W takim razie nie należy wysyłać po­

słańca, lecz powinnaś udać się * s< ma do 
Harlem

—  Lec? co się stanie z kwiatem przez ten
Czas? ’

— Oczywiście weźmiesz go % sobą; nie 
powinna'4 rozłączać się z kwiatem ani na 
chwilę.

—  Lecc w takim razie muszę oddalić się 
od ciebie...

—  Tali, to prawda, najdroższa. Mój Boże! 
Jakże źli są ludzie. Cóżem zawinił, że pozba­
wili mnie wolności... Masz słuszność, Różo, 
jakże mi żyć bez ciebie? Wyślij więc kogo 
zaufanego do Harlem Wobec tak ważnej wia­
domości spodziewam się, ze sam prezes przy­
będzie tu celem oglądnięcia tub panu.

Umilkł i dodał niespokojnie:
■— Lecs gdyby tez nie był czarny?—
—  Przekonamy się o tem jutro lub poju­

trze wieczorem.
—  Czekać do wieczora? Ach, Róaoi umrę 

z niepokoju. Może dałabyś mi jaki znak?
—  Jeśli rozwinie się teraz, dam ci sama 

r.nać w nocy. Jeśli zaś w ciągu dnia jutrzej- 
azi go, wsunę małą karteczkę z wiadomością, 
pod drzwi, iaiędzy pierwszą a dragą wizwta 
ojca. ^  “

-—• Fóżol Kartka od ciebie z wiadomością 
o kwiecie będ de dla mnie podwójnem szczę­
ściem.

—  Już dziesiąta, muszę odejść...
—- Tak. Różo, idź już, idź—
Róża odeszła smutna. Korneliusz prawic 

ja wygnał... Dlatego, żeby pilnowała czarnego 
tułipanu.

KW IAT TUŁIPANU.

Tej nocy Korneljusz budził się co chwilę; 
zdawało mu sie, że słyszy głos Róży, więc 
zrywał się z łóżka i biegł do drzwi. Patrzył 
iiugo przez otwór, słuchał pilnie, lecz nie było 
nikogo.

Prawdopodobnie czuwała i Róża; szczę­
śliwsza od niego, pilnowała tułipanu, miała 
przed oczyma cud kwiatów, dotąd nie tylko 
niewidziany, ale uważary za niemożliwy do 
stworzenia.

Cóż powie na to 'świat, gdy się dowie, że 
:zarny tulipan istnieje nakońiec, i ’ że twórcą 
jego jest Van Baerle, więzień stanu. 1

KomeljusH w tej chwili nie byłby oddal 
swego tułipanu nawet za uzyskanie wolności 

i W  ciągu dnia nie otuymaf żadnej wiado- 
1 mości; widocznie tulipan do+ychczas nie za- 
| kwitł.

Nadeszła noc- a w jej cieniach zjawiła się 
dziewica.

—  I  cóż?' —  spytać gorączkowo Kome- 
ljuSŁ

—i Wszystko dobrze. Tej nocy z pswnoleią 
zakwitnie.

i —  Czy czarno?
—  Jak heban. _
—  Bez żadnych sk'az?
—■ Bez skaz,’
—  Mocdj Poźel... Czy wiesz, Różo, Żem 

spędził noc bezsenną, myśląc przedewszysfc- 
kiem o tobie.

Róża potrząsnęła główką z niedowierzar 
niem.

—  Następnie o tem jak nam postąpić na­
leży.

—  I  cóż?
—  Otóż umyślikm tak zrobić: Skoro się 

przekonamy, że jego barwa jest istotnie czarna, 
trzeba znaleźć posłańca.

— i Jeśli o to chodzi, już gc man. r
—  Czy to tylko pewny człowiek?
—  Ręczę za niego Jest to jeden z moich 

wielbicieli
—  Spodziewam się, że przecież nie Jakób.
—  Oh, nie; jest to sternik z Lowenstein, 

młodzieniec bystry i zręczna, w wieku 25 lub 
26 lat.

— Do bata!
. —  Bądź sTxykojnv —  rzekła Róża a uśmie­

chem —  nie ma jeszcze wieku, wymaganego 
przez ciebie; wszak wyraźnie określiłeś wiek 
na 26 do 28 lat.

—- A  więc możesz liczyć na tego czło­
wieka?

—  JaŁ na samą smbie; pewna jestem, że 
gdybym zażądała, rzuciłby się bez namysłu
do Mozeli.

—  A  zatem za dziesięć godzin może sta­
nąć w Earłem. Daj tui papier i ołówek, albo 
lepiej pióro, to naruszę... Nie... napisz ty Różo, 
be gdyby* odemnie otrzymano tę. wiadomość, 
możeby znów padło podejrzenie o jakiś spisek.

Napiszesz więc do prezydenta towarzy­
stwa ogrodniczego, pewny jestem, że tu prey- 
jedzie.

—  Leoas jeśli się spóźni?
—  Przypuśćmy, żeby się spóźnił o dzień 

lub dwa, to jest prawie wykluczone. Tak? ama­
tor, jak on, nie s ruci godziny, minuty, se­
kundy i wybierze się natychmiast w podróż 
d'a zobaczenia ósmego cudu świata. Lecz, 
jak wspiłoMałem, choćby się spóźni5 dzień 
lub dwa, kwiat nie straci nic ra swej pięk­
ności. Skoro prezydent cgTądaie nasz tulipan, 
spisz protokół w dwóch egzemplarzach. Pozo­
stawi ci kopję. a ty mu oddasz kwiat.

— Ach, gdybyśmy mogli zanieść go oboje, 
nieślibyśmy go naprzemian. Lecz poco snuć 
daremne marzenia. Inne oczy cieszyć się będą 
pięknością kwiatu. Posłuchaj mnie Różo. Nie 
pokazuj go nikomu, zanim nie pokażesz go 
prezesów-, bo gdyby kto zobaczył, z pewno­
ścią skradzionoby tulipan.

—  Oh!
—  Czyliź nie mówiłaś sama, że obawiasz 

się swego konkurenta, Jakóba? Zresztą ludzie 
dziś są łakomi nawet na złotówkę, cóż dziwne­
go* gdyby ktoś pokusił się o sto tysięcy.

—  Bądź spokojny, będę go strzedz bacznie.
—  Może się w tej chwili otworzył...
—  Bardzo możliwe.
—  Gdybyś za powrotem dc domu zastała 

go otwartym?
—  Cóż wtedy?
—  Ah, Rrżc! skoro się otworzy, pamiętaj 

wysłać natychmiast wiadomość dc prezesa
—- Rozumie się. I  zawiadomić ciebie.
Róża westchnęła, lecz bez goryczy, jak ko­

bieta, która rozumie wadę kochanka, lecz nie 
może do niej przywyknąć.

—  Wracam więc do tułipanu. panie Van 
Baerle, a skoro się otworzy, zawiadomię cie­
bie, poczem wyślę posłańca.

— Różo! nie wiem, z jakim cudem na ziemi 
łub niebie mam cię porównać.

ĆCiąg dalszy Las tąp).
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Ogłoszenia z Niemi sc przez 
biuro ogłoszeń 
P o z r-* ift  2ufa BerESn £ * 'Ł , 
63, Nauenburgersiresse 4.

od godziny 9—i  w  potu- 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

i ^ F N Y  O  Si 7  F  K I *  drobne ogłoszenia za słow. Mk 260  — dla posmkującycŁ posad Mk. 10©' -  za słowo: drobne o treść!1 matrymonialnej Mk. 3C.0
i  * U .  w iersz milim. jednoszpr,lt. Mk 75© '— w ie sz millrr., w  rubryce „Nadesłane* Mk, 2 2 5 0 '— w  ersz milim po kronice M Ł 3< Ob

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 3 6 0 0 '—  Za układ tabelaryczny, kombinowany 60%.
Ogłoszenia zagraniczne 100°/o droższe.— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Cenypowyższe obow. od dn. ranianyw ttagłowkt

Pomcrska Fabryka Samochodów, Motorów i Masza
B r a c i a  € IE 5 O T ;J L X U W S C Y  

Teleloa 1471. ■■■ - TORUE?, Chałmifiskp *rosa 33. r?? . ■;■■■: Telefon 1471.
Największe przedsiębiorstwo fachowe w  tym rodzaju w zachodniej 

Polsce. —  Własna frezamia. — Zakład spawania autogenem. 
Fabryka jest w  stanie wykonać we własnych .-układach i bez obcej 

pomocy w  doskonały pod względem technicznym sposób każdą cżęść 
zamienną jakiejkolwiek wiek maszyny. :;;>>•

W ykonijfw a Jako s p e c js la m t : Foła zębate wszelkiego rodzaju -  
tłoki —  zawory —  panewki —  krótko mówiąc wszystkie części.

P n e p r *  g e n e ra ln e  r c m o r ry  r —  : n u * 9 r ó w
sp a lin o w y ch  w sze lk ich  ty p ó w  r/ najkrólist. m czasie . Przebudowę 
starych na nowe. 8£5z

’ P r z t '^ n I d o l s t w o  n a  ca la  P o ls k a  firm y  „S ch to e -W e rk  
W .  C©s.“  na Karburatorv, świece, filtry i wszelkie inne części samo­
chodowe. D is  ^  r «e o r .J 7 ^ i  s p e c ja ln e  o fe rty .
Stale te składzie samochody osob. i ciężarowe. Motory spdinowe.

£ Benzyna i oliwa po cenach konkurencyjnych.
— Porady i projekty fachowe udziela się bezpłątnie. : -----

KAKCENIE ŻÓŁCIOW E Z M IĘ K C Z A  I  U S U W A  85

CH1 LELINAZA N.. ILjmojet aklsi o
i KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BoLU. ATAB l W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ O b ja w y  (początkowe): Ból w bo­
jkach l dołKn podsercowym (gdzie senodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrnkcji. 
Uryna ef nnni i mętna lab tei bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w octach. Odbijanie 
gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty 8ło .ry. Silne podenerwowanie. O ą a w y  (podczas 
ataków): W  dołka t wątrobie silńy ból, który tię rozchodzi ki stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięgr 
a* pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kte-ię btolcową. brak tchr oraz ból w ple­

cach i Ustce piersiowe; (na przestrzał).’ Niekiedy wymioty zótel% (Leszcze, zimne pot;, żółtaczka.

Bhższych infotuiacyj ndztek; Aptekarz-flzjolog N . N iE M O J E W S L I ,  W a r s z a w a ,  N o r y  “ -w ia f N r  B.
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Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
=== lecz estetyczniejsze i trmisze.

Kempf-atnr egrodiania i  statki drucianej zwykle I eziobac wraz z bramami 
I furtan.., L*k rów., a ł  ogrodzenia komblt.owane z drutem Koi«zr— w,, poleca:

m m  W. KUCHARSKI Sp. Akc.,
K ra k ó w -P o d g ó r *®  R o m an o w ltz a  K r. 5 T d e r .  L77 AJr. Tel, „Nhtalgor". 

Dostewa szybka, i‘nży zapar siatek na składzie. Oferty I prospekty na każde żądanie. 1 .38

□ o o a c i pjocriiżLi_______________    _ _3DnanLiT«BBBBJnnQacL_____i-oc.aaGuuuLi.jL. anaaaDuuuuuuuuu-iuuoui-aDDuuauaunaaaaDuuuuuuc

Baza szwajcarska . S ~ i £ 5
wtfee, kaspty transmisja, csny, konkurencyjna.

.  P ilo t55 Lw C w . B a t o r e g o  4 .  Iw #

P i e r w s z o r z ę d n y  S a l o n  
:  r - r y z j o r ś k l  d l a  P c ń  s

ty tk o  z o b s ł u g ą  damska i
wiosy znaczone szkodllwemi ingreder sjaml, lub 
przez nieumiejętne obchodzenie się osób n'alŁCh> 

wycŁ przywraca ao pierwotnego stanu

: „Ligia Kwiat Jabłoni*1
0  czem poświadczyć może liczne grono P. T Fan

przezemnie leczony cli.

F r a n c u s k a  B u d z i a s z e k
KraLftr;, u l. Grodzka I. 3. I. p.

Ohjwateli. lasiiTi
Nim masz nabyć sobie coś z manu­

faktury, napisz pierw pocztówkę do naj­
tańszego w  Polsce Źródła Manufaktury, 
wskaż swój wyraźny i  szczegółowy adres, to 
Cl wyślą darmo cennik na wszystkie 
gatunki manufaktury. Tc Cię ocali od sideł 
paskarzy i XflOS3«edXi €1 dZlBSlątHL
1 setki tyslący.

„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY"
wysyłc każdami do domv najpiękniejsze towary 

po eonie fabrycznej.
Adres naszej ekspedycji „Źródło Manii* 
faktury1* Ekspedycja WARSZAWA, 

t  j u r t - i  18.

Rożne

KUPIĘ pensjonat w  Kra­
kowie. Opis 7. podaniem 

ceny nadesłać do Admi­
nistracji „Gońca Krak." 
pod „Ryzykant". 1902 
V  GUBIONO dn ku men ta 
4-< wojskowe na nazwi­
sko f  lauciszek Plewa, za­
mieszkały w Podgórzu, 
które unieważnia sie

1904

TOWARZYSTWO OKRĘTOWE V

S ł O STAR L R t
(L IN IA  CZŁRW O N 5J 6  WJAZDY)

ir

X

NEW JORKU

N5S

_  K R A K Ó W ^ .

3  F L O R I A Ń S K A
i NFOPtAńACJE

1 !  W S P A K ;  A L  A  O K A Z Y A I !
dla pasażerów, którzy chcą jeohać haz przesiadania z G D A Ń S K A  wprost

DO KANADY
1 7  U p c a  1 9 2 3  r .

odchodzi ulubiony i najwygodniejszy dla pasażerów  iii k lasy okręt

SMSGOTHLAND
ze wspaniale irząJzonemi oddzieliłem! kabinami III klasy na 2, 4, i 6 osób.-1  .... — - IW    
Po wszelkie informacye zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listownie no

R Ś r m T T m E  K R M ,  F U M 8 K A  43
lub w WARSZAWIE, Marszałkowska 137, gdzie zwracać się do oddziału krakowskiego.

łWS3HBraGSE°

W Y N A J M Ę  pokój za- 
• •  miejscowemu celu­

jącemu uczniowi. Ofertv 
pisemne pod „Uczeń 
S a w c z y ń s k a ,  „Poste- 
restante*, Kraków. 1890

Z  C zech
sprowadzaną drogą wodr 
k a  isbadzkę zastępuje w zu­
pełności, według orzeczeń 

lekarskich

:: wott? m in e ra łu  ::

z nądowo-nprawn. fabryki
l  Rżąca i Ghmurski
w nrakoim ol. św, tiertrriy 4.
Tańsza przsszlo o połowę! 
a w skMtaczncsci rćwna 

raczimoj.
do nabycia w aptekach* 
drogueriact i t  <L 1870

' J  AKOPAłJE. Koncesjcmo- 
'F  waue Biurc sDrzedaiy 
nieruchomości .Panta* ma 
do sprzedania domy. wille, 
pensjonaty i parcele bu­
dowlane. Na żądanie udzie­
la się informacji bezpła­
tnie. Na odcowiedź załą­
czać znaczki pocztowe.

ST A R U S Z K A  78 letnia 
wdowa po urzędniku 

ciężko chora, pozostająca 
bez środkó w do życia pro­
si o wsparcie. Łaskawe 
darki przyjmuje Adm. 
„Gońca Krak." pod K. A.

Wydavc4l i  wu^oswedsiator redaktor: Antoni Krzywy, Drckania ./_Hqsu Harodu" pod uuząńom śL f  erka w Krakowie,


